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Lfsiy z Ameryki.
R a p o r t  M o rp en tau fl

-  Nev York, 20 stycznia.
Kare&tc!* ukazał’ się w prasie. amerykańskiej in 

Stfensc raport senatora Morgei;tau‘a c rezultacie do­
ciekań w sprawie rzekomych pogromów żydowskich 
B* Pcłscc.

Jak już swego czasu donosiłem, dv-aj inni człon- 
kowit kymisji amerykańskiej, wysianej przez Wilsona 
da F-oIski a mianowicie brygadier Ldgar JaJw in i 
Hctńtr U Johnson, nie zgadzając się na *>oglądy Mor- 
Ccotau* sporządzili odrębny raport, różniący się zna- 
cznie od sprawozdania p. senatora — oczrw/iście na 
korzyść Polski i Polaków, gdy przeciwnie Morgeo- 
tat, stara się przypiąć nam Jatkę, gdzie tylko nada­
r z  się ku temu sposobność. Niestety, prasa amery­
kańska raportu tych dwóch panów* me ogłosiła, zada 
Valaj*c się tylko lakoniczna wzmianką, że różni się 
On^zascjniczo, cd sprawozdania Worgęntau^. i że 
chcąc dojść do definitywnego rezultatu trzebaoy od­
dać oba raporty specjalnemu sądowi amerykańskie­
mu. aby on ocenił należycie ich wartość

Lecz czytając długie sprawozdanie Mor*entau‘a, 
.nożu3 z góry ośw badczyć, że taki wyrok sądowny jeasi 
niepotrzebny, rdyż toorgentau sam zaznacza, iż w y­
razu „pogrori*4 z rozmysłem nie używa, bo o yogro- 
mecli movry być nie może, a wszystkie wypadki, 
które zbadał, określa wyrazem „wybryki* (excesses), 
których razen  nr uczył, osiem. Miały tme mięisce jak 
następujc. 1) \V Mielca:!1 11 listopad? 1&Ś8  r., gdzie 
czterech żydów zostało zabitych, a znaczna Jiczba 
rannych; 2) We L$irpwLe cd Lstcmdf- 1918 r.
i u pan Morgentau wbrew p ra w cie  wyęfódgi, żc ży- 

|zi ,w w a i cc między Polakami a Ukraińcami z mho- 
W)a,‘ si* neutralnie, me z drugiej s t r w  stwierdza 
tak , że nie regularne wojcka polskie, lecz motłoch, 
ćezerte-rzy austriaccy, ubrani w  mundury w ojskowe, 
dalej więźniowie wypuszczeni przez Ukraińców na 
^•cłuość, rzucili się na dzielnicę żydowską i że pod­
czas pudrowania 61 żydów postradało Życi«, 38 ćo- 
itiow spalono, w  dodatku bóżnicę, z którą razem splu­
nęły święte księgi żydowskie Morgemau podnosi 
fikt że z chwilą, gdy pod dowództw cm oficerów 
bełskich patrole wojskovre zaczęły krążyć po ulicach 
rozruchy, w  których także medyscyplinowam żołnie­
rze brali udział, ud razu się skończyły, jako też, że 
"■ ladze polskie ndda?jr 7010 osób pod sąd i że 164 o- 
soby. w rem dziesięcin żydów zostało ^asadzoirych 
z4  tyspńfudzfeł w ruzrnciiach. 3) Wybryki w  r>lń-

Sku 5 kwietnia 1919 r. Tu Moryemai; zwala całą wi­
nę za rozruchy na majora, wejsk) polskich Łucxyń- 
skiegn, któty w lekkomyślny npcsóŁ uwierzył deuun- 
cjantom. że żydzi urządzili zelżanie. bolszewickie i za 
to k -za’’ trzech żydów rozstrzelać, o innych międz5r 
nirni także kobiety, bić i kaiowdC. 4) Wybryki w l i- 
G.re 17 kwietnia 1919 r., gdzie 39 żydów zostało zabi­
tych, a mnóstwo rannych., 5) Wilnie od 1 9 — 21 
kwietnia 1919 r., gdzie 33 żydów postradano żyde. 
Morgentau twierdzi, ż.e zydzi nie brali t;dz'alu w 
walce z  Polajjpmi po stronie, bolszewickiej, a że po­
mnie to żoiiiierze polsc. wtargnęh do przeszło 2001 
domów żvdowy-kich. bijąc przytem cywilną lud iosć 
żydowską i dopuszczając się na niej rabunków. 6) W  
Kolbuszc vćj 7 maja .1919  r.. gdzie na skutek agitacji 
politycznej silny odaział cl.łcnów okolicznych wtar­
gnął do uiia.stuczka i rozbroiwszy stałą załogę polską, 
zabrał óJę dó rabowanU: domów żydowskich. Straciło 
przy tem życic trzeci, chłopow i ośmiu żydów. Roz­
ruchom położył kres nowy oddział wojska polskiego, 
który przybył pc południu v.egu samego dnia. 7) W  
Częstochowie 27 raaią i9 -9  r. T u  wjTuchly rozruchy 
na wieść, żc żołnierz polski żcstaf postrzelony rzeko­
mo przez żyda. Zginęło w rozruchach pięciu żydów, 
mhósnvc c aniosło rany. 8 ) W  Mińsku 8 sierpnia, 1919 
r, Tu żołnierze polscy według Morgenłau a zanih 31 
źydóvr, chociaż tylko jednego ż yoSród nich było mo­
żna uważać za bolszewika.

Przytoczywszy wszystkie te zajścia i_ ornówiw- 
stzy każde ? nich obszernie i szczegółowo, Morgentau 
wydaje o nich laki \yyrok:

' „Tak samo jak żydzi ppęytesrówąjiby przeciwko 
temu, gdyby ich notępirno tako rąs^  za postępki kil­
ku ż oośrod idh niepożądaiiS-cB' V sj5Ółwyzn?\vców 
tik byłaby z lej samej racji niesłusznie, gdć bjr.Młovę- 
plUUu n*tód pOiski, jako całość za gwałty popełiiioue 
przez ińekon.'rnir>vi'-»":'<* ^cjska i miejscowy* motfoch. 
Te v ’:J  y; .. (.bmy^lone. z  góry,
gdJ’3, gdyby były przeprewedzonc weulug z -gó*? 
przygotowanego pfcau*, llczbu zabitych bytaby do­
sięgła tjcięCy, zarrdust dochodzić razem i o  okrlo 280 . 
Sądzić raczej należy, żc wybryki te były następstw m  
szeroko rozpowszechnionego uprzedzeń1! do żydńw, 
podnieconego witna że mieszkańcy żydowscy eą po- 
litycznie wrogo usposobi mi dla państwa yolsk’egol,‘.

Wspomina następnie p. Motgentau t szykanach 
na jakie są narażeni żydzi w Polso° z powodu 'cli 
odrębnego ubrania, ich długich bród i żargonu, będą- 
C( go narzeczem niemiećkhb.

Dalej mów! Morgóntan o bojkocie ekonomicznym, 
który żydzi x:ważaja za największą wyrząozuną Im 
krsywdę. Ze swego ptoli.punktu widzenia senator a- 
merykaliSki nie mbźe nie, przyznać Polak o..;__ r_c#,

gdj tworząc kcciK-ratywy starają się ominąć pośre­
dników r handlu, którymi są żydzi. Byłoby wszyst 
l*o v.* porządku, niszę p. Morgentau, gdyby przytem 
Polacy nic posługiwali się hasłami antysemickie u 
Powinni żdaniem jego akcję współdzieleń rozwijać 1 
nikt in  tego za złe brać me może, aw nie powini.. 
krzyczeć przyicm, żc należy tworzyć ko<H>eratywy 
U,- się wyzwolić z zależności żydowskiej w. handlu, 
tern- bardziej, że żydzi dominują w nim i uważają 
pomijanie ich za bojkot,'

Przy końcu swego długiego rapo-rtu p. Morgen- 
tau proponuje, by do Polski wysiano stałą 'komisje.; 
Złożona z ekspertów wszystkich gałęzi żyda ekono­
micznego' i. społecznego, tak, by kontrolowali cal" ży ■ 
cie w  ‘Polsce i w końcu doprowadzili do zgodnego 
współżycia Polaków z żydami, j,Przyjaciele żwdów 
u Ameryce, Anglii i gdziekolwiekbądż uczepią się z 
entuzjazmem okazji by mogli współpracować w  ob4  
n yśicniu pomyślnego rozwiązania tej kwestii**.

Tak brzmi w głównych zarysach raport o. Mor- 
gentau‘a. ATypadł on dla nas korzystniej, niż było 
można spodziewać się po tym wodzu sjonistów arie- 
rvkańskich. Komisję jednak niech wybije sooie z gło­
wy. Jan J . Kowalczyk

Przegląd polityczny.
Zjazd thuguttowców.

'L e w ica  tiiuguttoWców odbyła w  W arszaw ie zjazd 
W którym  uczestniczyło przeszło tysiąc osób. ! M  on 
r.ówode liczni, jak odbj1> tydzień temu z..azd pia 
stnw ców  reklamowany jako zjazd jednego wielkiego 
stronnictwa ludowego na całą Polsl ę. v
ciele okręgów tych posłów 7 grupy Th u.,;:.: . .U. 
ped przewodem Rataja nie zUmai1 sojus^,, ,..a- 

'stow cam i —  występowali przeciw  „renegatom** na­
miętnie

W  sp ra n a  pokoju przyjęto uchwałę, dom agając 
się „jaknajryclilejszego określenia warunków r>oko- 
fowycb Polski i rozparz-yCia na ich podstrwie ja- 
v*nyęh rokowań z Rosją“.

Poicój winien być sprawiedliwy i trwały, co pw 
być osiągnięte przez „nadanie caJkowiiej wolność 
ludom zamieszkującym ziemie między Polską, a T o  
sją“. czego następstwem, jaic chciałby . lasd, kędzk' 
„połączenie tych na‘uralujch sprzymierzeńców 7. 
Polską węzłami najściślejszego związku i wzajemnej 
przyjażni“. Uchwala ta, w  której widoczna test nie 
wnośc do rządu, a więc i do Naczelnika Państwa, 
kończy się jednak ze zdumiewającą dekonseky. encja,

M?OP. LESŁAW JAWORSKI.

Ipcj? Jan Paderê shi
Mfyimek z u-tWccdi wj -doszonet na wiecżotzę „Kolą 

Muzręzm. go‘*.

Oddalenie ma to do siebie, że mimowołi p**zed 0- 
tz y  stawia roźowe szKła, przez które rzeer laużda 
^idzis-na, sama w sobie podlegająca krytyce w  uieul- 
Biejszyr występ 4 e śv ietłe. Przez takie szkl- patrzy' 
Porta, patrzj n—larz, patrz .̂ muzyk, któremu los ka* 
2ał iy ć  w oddaleniu c i  rodzinnego kraju. M|c\iewk-t 
Piszący na emigracji „Pana Tadehsza“, tęczową glo- 
l*iy otacza swój kraj porłacauy pnzenica, porrebrza- 
l y  ży:em“. Latarnik Sieiik.ewlcza, czy on sani. cierpi 
da r6\/ni ze Srulem z Luba *tor. i _  Szymańskiego 
C3y z Dim samym, na nostalgie tak silną, że aż rabł 
N ęcą. Szopenowi śni się rozch-.oricaa muzyką kar- 
cznta wiejslta. 1 oto sta.e wróble, ów symbo. ziem’ 
rodjlnnd un stają do miary wyznaczniaów czego-,, 
2% czeir się tęskni, prostcay ki **czm: się xje widzi, 
ńi jej niedostatków, ni niedostatków tychr któr-i* trm  
iW niedzielne popołudnie pcfdkówkami ognia Lt-^eszą.

Oddalenie! — Nostalgia.!
Narodziny idealizmu, który na z >n|łę i lu d, ten 

“M jy ludzki tłum, każe inaczej patrzeć.
Paderewskiego muzyka, tworzona poza iTaniw 

mi lodziimej ziemi, musi być również pod tym ' • y  
nls kątem rozpatrywana. Jest polska, tak bard o f - 
tka, jak mą tylkc być może, Jeślim drobną, uprzedni >

am'lof:ję rzucił tc  uczyniłem te z  tego wzgled” , żem  
przekonany, iż na pogłębienie tej jej polskości oddu- 
Im.w od rodzinnri ziemi tem silniej wpłynęło, l e n  
pierwiastek swojski, tc- o d te t^ T  na<,zydi gór i sm ę­
tek, czający się po rozłogach pól, taneczne rytiny 
hułmiKi górali, cz i krauo viaków, m oiyw y ludowe 
t»k bardzo zrosły su? z  kompozycjami Padere1 *jkle- 
go tak je  przepoiły, że urosły aż do m iary symbolu 
jego"muzyki i jego U'v.*encji. Ale tfn i t ;ż  Paderewski 
jfst oryginalny. A jednak... _  ,

. Nam nie wolno .0 tern raptfi.mieć, żc ten P -d ere- 
%vski jest równocześnie wirtuozem ! D h  pianist? 
wirtuoza zaś, któ^y jednocześnie jest kom jozytoi wn, 
istnieje zasadnicze niebezpieczeństwo, o które, jak o 
rafy  Scylli rozbić uię -neże w. swej tw órczej pracy,
0  iie ta  m być bez a-zgiędnie orygmamą. Komu przez 
ręce przechodzą tysii ce, ti*siące kompDZ/cil, ktc w  
pamięci swojej zach or;ać musi ogroni cudżych pom y­
słów, by je egzekw ować, jakże i*t\vo może się dró  
porw ać irty^li me swojej, a jednan s wojej. 1 nie był­
by to  nawet żaden crimcm Takie ncdśr.ladome oma', 
powtórzenie cudzej myśli, zapewne nie dosłownie, i-le 
oparte na renńnibcenc5acli om al, przypadkowych —  
jest moiiiwe i u wirtuozów - r  kompozytorów sie tra ­
fią. Paderew ski jako trtóroa niebezp»eozeństw« że»o 
uriknął, może z tej ntej:. żc m am y tu do cz: m fń Ł  
nie z talentem tyli® , a może i z racji umiejętności
1 sposobu odtwarzania. *

Grę jego lishowanc określić, jeśli wolno tak mó­
wić —  odciąć w  słoWaąh. Rzecz prosta operow ino 
ajpęrlatyw am i. z któryci) najsilniejszym było )kres- 
leniel , że trzeba ją przeżyć**. Ja  zaś określąToy-n ją 
inaczej: jest kongenialna 2 egzekwowanym utworem. 
I to  kwestję rozwiązuje, Paderew ski grając tworzę*,

to co było stworzone przez kompozytora, a zaten. 
gia jegę będzie typem iwórczc.śc* — odtwórczej. Że 
w tem właśii5® się krvje mot3rw or.ego olbrzymiego 
powedzeria, które towarzyszy każdemu występowi 
tego gcitólnego ucznia Lcszetyckiego—nie ulega kwe­
stii. Jako odtwórca tak grę pojmujący w dziejach ‘ h- 
tuctóostwa mało ma sot!e równych. T as g**ali; Uiss*
1 Rubinstein, tylko, o iie u on u pierwiastek wirtuozc 
stv-a wybijał się :ia plan pierwszy, o tyle w grze Pa- 
dlwowskiego wybija się na plan pierwszy pierwiastek 
uauchowienia. B -11 jednak tak grać trzeba utwór dany* 
samemu twórczo —  odtworzyć — wejść i wniknąć 
sv głąb tegc tajemniczego misterium duszy twórcy, 
który wypowiedział się w pewnej konkretnej formie, 
2 e taka twtórcza — odtwćrczość snocc:*wać musi M  
podstawach krytycyzmu — reż nie ule*"* kwes.h i 
ten też krytycyzm może bvc bronią przed on^nrii ra­
fami t eminiscencji podświadomych, pozwalając za 
chować niezachwianą oiygina. iosć. „eżeli zaś go się 
doda do one-go v^ielkieg ■ umiłc**vatiie rzeczy ofery 
stj-ch — tc i. tajemnica oryginalności będzie rozwia
2 aan.

Nie ■wykluczu to. rzecz ? r  -sta, tzw. ,)vp?5'v*óv:'‘', 
tyn> jednak dziwić s*'e nie można. Byłoby to fatezy 
we ż gruntu pojecie, gdj by się ktoś przed nimi bronił 
i gdyby usiłował się z nich wyemanować. Byłoby tc 
wyemanowywanie się od zdobyczj*, jakie mós*' ze 
solią czas przez ręce tych wielkich i zasłużonych. 
kompjzytotów, k tói/y  pi zesunęli się przez wieki. 
Tylko tę. wpływy na Pude-ewskiego działające są r*- 
Cocj wev nętrzne, niż zevmętrzne, w głąb duszi* się­
gające, me P )wie’ 2chowne. Nie ulega np. kwestB, ż9 
i ;dd*!rcwsk;egu muzyka wyrosła n? rodkłi dzie ‘ mu­
zyki Szopena, jednak mimo to nie możemy powie-



2 „ŚLOM/O POLSKT" Nr. 95* z dnia 36, lutego lteft.
wyrazami nadziei, że .,otoczo-*y miłością ludu Wódz 
Nr.r<.dii Piłsudski rychło dopiw^dzi Pols? ę do spra­
wiedliwego nokoiu44.

Zjr,,!d oświadczył się za iiahwchiejszcir. uchwu.- 
leniem konstytucji i rozważaniem ooecnegc S r  mu. 
Sejm ma być Jednoizbowy, Naczelnik Państwa zaś 
1oHe.«ny bezp» ś dnio. Zjazd zapowiada też walkę 
aż do ostatka sii o . etormę rolną w tej- postaci, :aką 
fo  Sejm uchwalił. Wręczcie zjazd oświadczy* się za 
«.$idem ludowym, który jedynie kraj możr po zat­
oczeniu wojennem odbudować.

Warunki „!«lera< v3 ie“.
rtedaKCk organu oretorjanów „Rząd i Wojsko**, 

Wi ^anizowaja w Warszawie ?vbrai ie przy udziału 
kilkuset osób, na, którcm zajęłć stanowisko wobec 
wojny i pokoju. Stanowisko to streszcza uchwalone 
bez dyskusn rezolucja następującej treid:

Polska, w poczuciu swej siły i zadoa dziejo­
wych przystąpić powinna do jawurcli rokuwań po­
lotowych z Rosją.

Pokój zawrzeć powinna jedynie na iyrh 'la­
kach:

* t  Rosja zdecyduje się przekreślić zbrodnię roz­
biorów PolsH;

tc  uzna niepodległość i suwerenność wszystkich 
narodów, które wchodziły w skłed imperium carskie­
go, a  dziś ofiarną walką i rr&cą dały dowea, iż u«'.żą 
do nicpodlegośc, narodowej; *

że wreszcie da gwarancję, iź pokój zawarty nie 
nędzie pogotowiem zbrnjnem, lecz trwałą decyzjo 
oalego narodt rosyjskiego".

Akcja piebbej towł Niemiec.
♦Jjeriiner Tagebiatt44 w długim wstępnym; arty- 

aule msze o terenach plebiscytowych W ażurów ! 
Warinji.

„Rezultaty agitacji pmsliej do tego cza^u — pi­
sze „Beri fageblatt44— są nikłe. M*zury, histery 
czttie biorąc, nie są Polakami a. Prusakami. Pozatem 
jako protestanci byli zawsze najlepszymi Niemcami i 
doauedl. byli, jakoby swych tendencji niemieckich 
w Wersalu, mimo stworzenia po swiecic całym dele­
gaci samozwańczych mazursko-polskich prze  ̂ Po- 
hkć w.

Wybory, ciągnie dalej „3erl. Tag.**, do rad miej­
skich w marcu i maju roku przeszłego, były zupelnem 
zwycięstwem niemleckości i cytnj--, żc na 23 mltsta 
wybrano tylko 2 Polaków. PcMadłóść 2iemskr n? 
całym terenie plebiscytowym byłaby, podług infor­
macji „Bet 1. Tag.44. w rękach wyłącznie nifeintockich 
i mazurskich (!) oorócz okregu Olsztyna, gazie wia 
ścicięłe Polacy wynoszą jakobj t.8 proc. Niemcy 
w ostatnich czasach zęrgmizpwati się wzorowo': 
związek Niemców liczy jur V« młljou! mających pra­
wy głosu i niemczyzna cała, wobec tegu, śmiałe pa­
trzeć może w przyszłość co do wyniku plebiscy-u".

S p r a w -  e f e s z y f i s k a .

Pud tym tytułem. Tamieśri! p. S t  GraUjflci, prezes 
ąe.jmowej kc misji politycznej odpowiedź prostując* 
szcieg nieprawdziwych żartutów i Zmyślonych fak­
tów, przytoczonym ubecnie w -Kurierze Po-anmnn', 
a dotyczących sprawy rokowi i z Czechami o śląsk 
Cieszj r.skl, Zc wzglądu n? to, że odpowiedź ta przy­
noś? wiele okoliczności, r-zerszemu ogółowi niezra- 
nych, przytaczamy ją w ważniejszych ustępach:

,.Kurier ^orauny44 pisze: „Już w początku roku 
ośmnistegc dzisiejszy prtzyue.it Rzec. yposptSUeg 
CzesKiej p. Massaiyk nawiązał ożywione ■■ okowanla 
z p. Stanisławem Grabskim na tinlgiacjl w Rosji,

Jzleć jakoby scopcnizował w swoich kompu ycjach. 
V* p*yw wielkiego romantyka istnieje, jednak jest ba«- 
dzo głęboki, wewnętrzny, ducnowy. Powiedziałbym 
raczej, żc Paderewski wagneryzujc. ale i w tym wy­
padku Paderewski do naślade wfców Wagnera zaliczo 
uym być nie może, **aczel do padkeMerców - ‘•Ikfri 
idei, a rcec/ prosia w tokiem ujęciu sprawy przedst* 
wia się wszystko w innem świetle. Paderewski jest 
„obą, pos ęp który zużytkował, tchnienie sztuki Szo­
pena, czy Wagnera — to szt&fai? duchowy, na Któ­
rym jego lotna inwencja wyhaftowała przedziwne, 
wl isne, oryginalne wzory.

Na liczbę ich nie wiele. Opusów dotąd zaledwie 
dwadzieścia parę. Tyiko.„ wśrói nlcn dzieła sakro- 
jonc na wielke rozmiary, Jak: Sonata skrzypcowe, 
koncert tu. iortepian i orkiestrę, polonez na iortepia_i
i orkiestrę, fanlaria polska, oper? „Manra‘\ sona U
fortepianowa 1 symfonja i utwory fortepb nc
wc wydaw.-ne cyklami, nadto dwadzieścia oarę pjt- 
śnt. Dorobek zatem bogaty, w treści przebogaty. Z 
estr.d koncertowych utwory' Paderewskiego znamy. 
Lwów wszakże był drnglem % rzędu miastem, którt
ujrzało na tcenie , Monm" w dniu b  czerwca 1901 r. 
W czasie urtczystości Szopenowskich ,y r. f.9lC wy­
konano „symfonie h-moil *

Powiedziałbym. Lwów dla muzyki Paderewskie­
go r. ia> i ma specjalny kult. Mówi ona do r.as swoją 
oryginalnością porywa za serce irosuią pomysłów 
i inwencji, elektryzuję ptzepysztjdm u,*ęc»em hąrmu- 
Biczrcm i tym całym nowoczesnym kunsztem, któ?vm 
upleść potrafił jw ojt dzieła uczel raakoraity Urbana 
I Kieł*.

Wkrótce potem w kołach poJite7czhych emagraes -̂' 
ornych rozeszły się pogłoski; że sprawa Śląska Cieszyn- 
SKcgo trudna będzie do wleczenia w k.mplekr, naio- 
dov ych postulatów polskich Mówiono, że wogóle 
byłoby rzeczą niepolityczną kłaść na, ną nacisk, bc 
mogłoby fo nas rozbawić potrzebnych prpyjąoiół 

* w nassych staraniach o-OaiicJ^ wschodnią, które są 
bardzo ciężkie, ponieważ rządiranousk! bardzo pr-y- 
chyfeie. się odnosi do postulatów ukratfsjch w spra­
wie granicy Srnu**.

Obecny redaktor „Kurjeia Poraimcgo'1 p. Ehren­
berg był podówczas redaktorem .'„Dziennika Polskic- 
gi “, wjtóawanego przez Rudę. ^olsk? Zjednoczenia. 
Międzypartyjnego" w Piorogrcdżie, i utrzymywał 
codziennie, odemnie instrukcją co. i'jąk  *ną pisać. 
Odcnmie jednak p. dircnberg nie usłyszał nigdy arń 
słowa o tern, jakoby „rząd francuski pupieral postu­
laty ukraińskie w spr-wie uT^pir Sai.'u“, ani też. „iż 
sprawa Śląęks Cieszyńskiego tradhą oędzle uo wlą 
czenia w kompleks narodowych postulatów polskich4*.

Mam ścisk prowadzony notami’: wszystkiej,
mych rozmów i rokowań w Rcsti \ we FrancH z 
przedstawicielami innych państw i narudów, I stwier­
dza n. prin.o, .że Francją nigay nie kwestionowała n?- 
s*yc’i praw do GrJićji wschodniej; śecundo, że od 
pierwszej rozmowy z p. M-ssarykicm st-den: jria sta- 
aowisk*', że Cieszyn jest Polski, że p. Massaryk nie 

.przeczył temu nigdy, żfe obaj guJęiUśniy się na tjo.ii 
śiąsk Cieszyński jest Citęśdcwo po.ski, cręściowo 
cztski i żę rozgraniczenie Polski i Czech na Sląskr 
Cieszyńskun powinno Kyć przepro wad-zonę zgodnem 
porozimiicniem obu narodów, przytem p. Massaryk 
kilkakrotnie oświądćżat, że o kilka spornych Eińitł 
Czechy nie wćjdą w r̂alkę z Polską, bo ważniejsza 
jest dla nich jrzyiaźć Polskj. Gayby edęc miejsce wi 
Czesi nic potrafili się pogodzić t  PoUKajnl — to ziodę 
przeprowadzi Praga z Warsżt^o-' To samo powtó­
rzył m: nabtępme w Paryżu p. Beneęs, :£ lą wrzak&s 
różnicą, że ^^yratnie już zfios.lt pretciisję do Zagłę­
bia Kanyińskieto i kbltfii Kosty cko- Bf»gui 111 ński cj, na 
co '^świadczyłem mu stanowczo, 3  nie zy«ijidz!e flę 
poważnego polityka w Polsce któryby zgodzi? się ja­
kąkolwiek gminę t  większością polską pozbawić pra­
wa pizynalerności do Polski;

Nie {esc n,o& winą, że wbrew ówczesnym ©- 
świadczeniom p. MacSaryktt, Czesi następni*, rozpo­
częli wojnę z Poick? o ivch .fiare gmin spornych* i 
je  Praga nietylko nie łagodził- szowinizmu Czechów 
śląskich, recz gdy się miejscowi Czesi pogodzili i  
miejscowymi Polakami 5. listopada 1918 roku. ugodę 
ze*wala zb-ojnym naoa>ł?ni na Polski Śląsk.

Również zrr./śloną i nieprawdziwą jest ńrforma- 
c» 3  „Kurjerą ^orą-nego", jakobym „zn pośrednictwem 
konsula czeskiego w R^Wkowie" póinforrfiówał .Pra»e, 
że „rząd.' Piłsudskiego nie uożną traktować na se- 
rjc‘‘ Prawdą jest natomiast, że wyrażone mi orzec 
tegoż Itcsula czeskiego w Ktakowic pretensje do Cie­
szyn:. w tmii „praw historycznych* korony czeskiej 
skw«lifikowalsm j«teo „imperializm czeski* , a na 
twierdzenie jego. że Czesi są aljanffńii "uycięsfue^ 
ententy. gdy natomiast rząd polsici w Watszawie 
przy*ął nosla niemieckiego i jest .packolie-cą Radv 
Regency jnej, która byw strażnikiem jaf-stw central­
nych oapow.edzlaien^ te  Jestem przedstawicielem 
Xoinhetu Narodowego i ; irttói polskie* wv Fiancji, u- 
zitaoc’ r«rzez wszystkie mocarstwa sprri^.erżoUL za 
.sojuszniczą i współwalczącą4*, i te  mówiąc ze mną, 

powinien p. konsul czeski pamiętać, ic  óbowieztuą- 
cemi dlań, jcko wsi ółsojusznika entęnty, są poczy­
nione wobec Komitetu Narokowego deklarage mo­
carstw sp;zymierzonyclł. ulosuaek zas Kemitjtu Na­
rodowego do rządu warszawskiego jest wewnętrzni 
sprawą polską; mieszać »ię <to niej nie ma on żadne­
go wiewa.

Nieprawdą też jest, iż Stanisław Grabski nie 
kryl się z tem, iż jei*4l Piłrudsl i nie podporządkuje 
się Komitetowi Narodowemu, wcfska hallcr/ siłą za­
prowadzą porządek w kraju, choćby miały zdobywać 
powie*: Za powiatem**.

l*rarydą tost natomiast, żc mzyjecnawszy w gru­
dniu j9?S a do Warsżnwy z Paryż rozpocząłem 
odrasu rozmowę z Naczelnikiem Paós :wa c zharmo­
nizowanie jego fx>l? tyki z polityką Komitetu Narodow«-
S j  ps po paru juz rozjriowach w>słahn^ z- zgodą 

aczelnik  ̂ i usłaioiią z nim co do wszystfclćn pun­
któw radio depeszę do Paryża, na podstawie któro* 
Naczelnik Państwa wysLl też swych ćr «Sstav1ćj?Hi 
do Paryża dla r  spółpracy z Komitetem Narodowym. 
Jedns zaś z głównych *rosx moich byłe, teoy z 
chwilą przybycia armj} gen! Hairera bo 3olski nie 
było dwócli w kraju odrębnych wojsk, jeunegw ęprzy. 
mierzonego z entrnta, drugiego pozh rwionegc do­
brodziejstw sojuszu z moea-stwamt sprzymierzone­
mu lec? była -ylko jedna armja w ju jłzwjrcięsKlei 
Rzeczypospolitej Polskie! Ule poto zebowałem za*! 
di i osiągnięcia celu tego. nlKomu grozić-wojną do­
mową, gdyż od pierwszej rozmow n t  Koruehdantem. 
Piisudrkin, spotkałem 'w.tym wzniędzi! jaknajszczer- 
szt? z jego strony wsitófdria?anie. Również n?istępnio 
przy ustalaniu konwencji militar.iej ż Francją, dzia- 
łr’cm w j~kuajśdślejszej harmopjl z Mtjksterjiuś 
Wojny i Nscreinem JowćJZtwem. j

Pmumn?t| na »8łowt roiskfK
p rzy jm u je  Adm sd etraąJ*

Lw ów  o lio -  Zlimorpa i c * *  !, U —15

z hasiroĵ w poHolowyek.
Kraków. iRftóio i  Lyonu.) W sprawto podjęo*- 

stosunków handlowych z Rosją, donotó -„TempK* 
DcZorganiŁicja środków transportowych w Roajt 
jest tak wieiKŁ, że należałoby poświęcić okoIo półtora  
nnijardów fra-ików M  ich naprawę, aby można pod­
jąć transport;- za granicę. Odnosi cJę tc dc P tiji pól-'  

| nocnej, W Rosji południowej stosunki przedstawiają 
j się nieco rorzystniej. ale i tu ńarrawa śrudków ko­

munikacyjnych kyrńągą wkładów 300 dc 4^0 mOlo - 
nów -franków. W tych warunkach btrfszewicy t t  
względu na środki transportowe, nie mogliby płaci* 
tatómj produktami, jak /boże ; t. p. lecz jedyrL zło 
tern, platyną lub papiemml wa^wśclowymi. Ten spo­
sób zapłaty sprzeciwiałby się jednak interesom -vłe- 
riydeh Rosfi 1 intfteświi Rosji samej.

tarimski o poMtnlu Pelshi
„Echo de Paris' podaje rozmowę swego kores­

pondenta p. Connefoc z fcvłym prezesen: ministrów, 
który zaznaczywszy, Iż Rolska postaci, już hmdf- 

j- ir.enty .przyszłej ws^-aialej budowy i w totwnsłe 
Francji leży, ty  Polska hylai silną, rzekł dale,3- 

,rW tel chwili położenie nasze jtst dość niepewut. 
Nie dąrtny cło żadnych zdobyczy ua wschodzie. 
Ambicj- nasnt nie są by.iajm.iiej wygurowanj. Nlft 
chcemy iść poza te granice, które -rytyczyła ja j*«  
kultura, wpijmy i tradycje po^kie Nie żądamy ża­
dnych anersji. Zadowolimy się samorzutnym obiar 
nrem wolj ludów, których terytoria obecnie zajnthją - 
n/sze wojska. Doktryna o self determlnatfon, jest &v 
giMtera dla ras Polaków. Lecz takie obem iąndrm 
naszym jest bronić toteretów naszyć** rodakuw f 
chronić ich prżeo nudużyciami tej siły bruWhiek któ- 
ra z wie się bolszewlzmem, Trzeoa nam lakże pirekl 
bezpiecrcAstwa naczycn granic w przyszłości*

W ćalszyir ciągu rozmowy były premier t*xr 
niósł, iż siły bolszewickie ęrzeJstavl-tją się ooecate 
cożniej. gdyż są zaopatrzone obkicie w materiał wo­
jenny. Polska potrzebuje pemocy t zasługuje na zatu 
fanie. Nie iwóźnc posądzać o imperializm _ych, sctórzr 
trieli w.ypiśahf na swjxh sztandarach: zz w ak» 
wolność i naszą. Szereg pi?rws20»zędnycl sp^aw 
otwiera,się przed Polską, jak Złączenie z Litwą, ko­
nieczność drugiego dostępu do morzu Itd.

Lecz są to kwestje przyszłości. Dziś stoimy przed 
innu kuiiieuiioćclu. Chodzi o to, czy jeszcze raz w 
dziejach Polsko powsfzyma napó ba.-bt_rzyftstwt 
Idący cd wschoda, czy też zalej, ja czrrwone aie".

K&rla palna sUfliów.
• - f
K  SalwiDe w Mcttou fra-caise** zastanawiając 

się nad karta Er ropy uirzytnuję, iż Jest ona pełna rio 
pAuaącycł. cieniów.

. Jest sikoro pov.-odów nie^tkoju około tych Prius 
Wschodnidi,. które są tale ciekawie odcsobnione od 
Reichu U rn y  sztylet wpakowane w grzbiet Polski. 
Stad tnogr, pewnego dnia powstać '.k-snółzi wodnicy 
majora Sriiłlla lub L (itrowa i zechcą szukać dk. Mo- 
mieć rewonżi' na- 'vscbr>Jz*e. Niema się co judzić: 
Niepnćlegia Polska między Niemcami a/Rosję pozo­
staję w nieb rzpiecz iństwie Kto 'ode.hnit sto je| 
obrpijy?

Śądzac z niektórych depesz, ks. SaMehc uprro 
d dl gen. Pi’cudskiego by lue uczy! na do.mvc Aaglji. 
T'j nie byłoby mic nowegc. Odda vna uż objatćta si* 
niechęć L. George*a do angażowania się w spiawacL 
kontynentu, .chociażby 1o chodziło o dostarczanie 
ubrań dl? irtnj: polskiej, Tedy z dwóch rzeczy cuao- 
staje jedna; alb- Francja pbdejmte się oerony Polskf, 
albo Polska pójdzie w ślady Estonii ł zawrze pokój 
z bolszewik ami, którzy będą mieli wolne ręce od strtr 
ny Mongolii i od indji *.

(linhdzinaioMsnle Dunaiu.
KrakOw. (Radio z Lyonu.) W Budapeszt odtCft 

się posiedzenie komisji w sprawie umiędzynarodowię- 
siia *>ui.ału. W komisji tczestniczyli z ramieniu Argf 
idmira? Trnutbrydge funkcja referenta cpetolał rap ., 

fregaty eskadr;' iiancuskiej, który /osta zamianowa­
ny generalnym s^retarzem komisu. W konfereacL 
wrięll udział pr .̂ dstawięiele Anglji. Fr?ncfi. Włoch, 
Czechosłowacji. Jugjsławj* i Rumanji. Powzięto na- 
stępujące deoyżie: KcmlsJa u «raża za płerwszosęęduy 
swój oboyłązek zaptunić wszy tkim państwom J 
wszystkim ^tatkom wolność /eglugi aa całym riubajB. 
Stosownie do pcstanovdeft, powziętych w Eelgradzd 
służba hydrograficzna nr Dunaju brdzie r-ctsifrww 
waną i oacżną będzie się zwrrc^i uwa^ę nt pomlwv 
celeir "ąpobieżenła wylewom. Komisja dun-lowa «a 
loż*̂  dl» swoich jjubllkacj specjalny organ. Koęztą 
utrzymrjia koryto Dunaju ponosić będą naobmżne 
państw- narfaunąjskie. Ko.tllśja obrcdowąia dajej nad 
środkami przeciwko pańytwor któreby me cncioł) 
jol 7 ui M zobowiązań. Koszta kom.; ! dtmajowej pe» 
kryie będą specjalną ta!tsj_ opłacane przez przedm -̂ 
bioretwą, ytrnymująnc statki na Dunaju  ̂ na razie pik 
Vr  rje koszta te w? fajnie r>QoxkC kmnlsjs koalicyjną.



Ł i s f j r  p o i n a ń s k l t .
'

Poznań, w lutym.
^Irajkowaliśmy przez kilka tygodni w drukar- 

abcb dopiero pod naporem zwartej opinji publiczni 
cv,-ipilismy. Byl to ciek«\vy. w sv y»i rodzaju strajk: 

zapewne nie mai tylu zasadniczych przeciw ni- 
fctxw,-bo nie pochodziło to z niechęci dc strątkowców, 
lecz z niech fci do strajk: Ti w ogóle. Dla tych -sa-'
mych również przyczyn udar się. przed kilku raie- 
siącałid strajk &rtystó\v-ahloi ów. Społeczeństwo chce 
*łt ratować przed prądami z bhzkiego wschodu i 
wszelkie objawy, zakłócające skupienie -myśli pohty- 
cznĄ w zaród1 11 stara się tłumić. „Tu nie >.Varszawa“ 
Styd.iT wszędzie sarkastyczne głosy. A jednak strajk 

irobił wiele szkody. Wiadomo czem jest w Poznań- 
sklftir, prasa, wiadomo, żc ostatni żebrak kimuje i czy­
ta gazetę, a jest w saniym Poznaniu samych dzienni­
ków aż osiem, prócz tygodników i miesięczników. 
Brat drukowanego słowa da} się dotkliwie odczuć, 
ewłaszcz? w tym czasie, gdy w naszem o« pośred­
n ie j sąsiedztwie dukooywii -się polski czyn liistory- 
c*nt. Ną szczeńcie w'ostatni ej chwili, bu 10 lirtegu, 
zdt.-łano publicznie ogłosić uroczystą manifestację na­
rodową z okazji dojścia do morza o czem doniosły 
telegramy. Tymczasem strajk się ukończył i ner liń­
skie „b!«?nj ‘ zniknęły u kolporterów ulicznych; teraz 
dopiero okazało się naocznie, jak nieznaną jest tu pra­
sa małopolska i jak yaelkie żywi się uprzedzenie do
pr«j»y warszawskiej.

Równocześnie zawzięcie wiecujemy. Jesi to naj- 
Wrulannejsza i bodaj najwygodniejsza forma w wy- 
tMąjne żywej myśli. Wypowiada Się na nich robotnik, 
urzędnik, „posiedzicie!" majątku, kupiec, kobiet?, a 
- wsze śmiało, szczerze od serca, nie szczędząc do­
bitnych wyrażeń — stąd popularność w!eeów i 0 - 
giUiUjc V  nich liczebny y/spótńdział. Wieje z mcii 
duch krzepiący i ożywczy, a glosy nastrojone pesy- 
u dtijczn.e są z całą siłą żywiołową żakrzyczdne. A 
przecież i tutaj nie trudno jest popaść w rozgorycze­
nie: coraz więcej uwydatnia się przepaść między tern 
co byle wczoraj,. ;r tum, co jest dżiśiaj, coraz trud­
niejszą staje się walka z podbijaniem cen nrzez na- 
pływuwców, oczywiście przeważnie naszycti „neutral­
nych*'. Tutejszy obywatel coraz krytyczniej patm 
na to, co się wokoło azieje, zdaje sobie jednak spia- 
węv ze krytyka ma ‘na celu zło usuwać, lecz nie pod­
niecać instynkty. Wiec zwołany w sprawne krytyki 
Yładz da> w yaz przekonaniu, że walka z łrptwmi- 
ctwem jednoczy wszystkich z sobą, żc w orgsaiizr 
Y/aniu v ladz od podstaw są nic do uniknienia błędy 
taktyczne, które przy dobrej woli łatwo usunąć się 
cadzą, Za wspólnem porozumieniem się prz“dstawi- 
cieli urzędów i społeczeństw* postanowiono założyć 
przy tnt.jszem ministerstwie i Padz1: mrodowej se­
kretariat do przyjmowania skarg. Najwięcei jednak 
pomocnem oyłoby bliższe zetknięcie się towarzyskie 
urzędników z- Małopolski z tutejszemi sferami, urr- 
m^cie niechęci, nieufności, a nawet obrażających o- 
gńlnikowych zarzutów pnblicznycli, skieiuwanych na 
wiecu w' spci ó̂u -cwale nie, dwuznaczny przeciw Ma­
łopolanom. Ftar-rrty się "poznać kulturę francuską 
Przez zawiązywanie kółek towar-zyskich przy pomo­
cy tut. Francuzów, a stronimy od własnych rodaków.

Karnawał poznański upłynął inaczej, niż się za­
powiadał. Oóoywały się rauty, bale maskowe, redu­
ty oczywiście w rozmiarach „wojennych" j na cele 
humaniiarne. Niebywałą atrakcją cha Poznania jest 

,cd kilku tygodni „Szopka", urządzona przez artystów, 
która gryzącemi .satyrami n» tiuejsze j.tosu«łil i tutej­
sze wielkości polityczne, naukowe 1 literackie robt r>  
kotu tego. o, czem dawniej ani marzyc w Poznaniu 
Uię było można.'

. Towarzystwo Nauczycieli Szkół Wyższ. odbyło 
doroczne zgromadzenie z całej prowincji, wybierają^ 
prezesem prof. uuiwęr. Sajdaka, a równocześnie u- 
cbwrliło zakupić nad morzem cmi na kolonje waka­
cyjne dla młodzieży z całej Polski. Wykorzystana te­
dy uraczy &iość namdową z dnia 1U lutego i rrz?dzooo 
składki po szkołach, które z miejsca daty kilhvtysivCF 
marek. W naibłłżozej przyszłości ma się odbyć raut, 
składką na i'i eac ą tak, że spodziewać się należy w 
najbliższe wakacje pierwszej wysyłki młodzieży nad 
priskie morze ped własnym już dachem. Zawdzięczać 
fai należy tut. prof. gimn. .1. Dzierżyńskiemu, pocho- 
dgąoema ze Lwowa.'

Miękkość i ustępstwa koalicji dały się blyskrwi- 
czWt odczuć w nastroju tutejszych Niemców; wcale 
tŚe Kryją się z? .-wem zadów olenienj i otwarcie mó­
wią o przewrocie. Jednym więc zezem patrzą z trjum- 
f * i . w stronę ofeazywnego brlszeyćzmu rosyjskiego, 
dhigin zezem na rozdźwięk w łrniie sprzymierzonych 
na Zachodzie.- „i tafy wprowadzimy u siebie bolsze- 
Wązm", mówi im moj znajomy Niemiec, „lecz nasz. 
bołszewizm niemiecki będzie innym od rosyjskiego i 
DClskiegc". Łatwo się domyśleć atezj do nadzieli w 
przywrócenie stanu przedwojennego. Na szczęście 
fe&cśniy tutaj, na rubieżach przywykli do czujności.

W ostatnich dniach rozcnoclz? się pantoflową 
pocztą wiadomości o ustąpieniu tui', „król? za nkowe- 
go1* ministra Seydy,‘wymienia nawet vox populi przy­
szłych kandydatów; n? razie uwr.żamy je za plotki,

D-mojj.-

Sioły naofc' spułecurycf..
1

W *'alct ze złem spolecznem, jakiem jest sliraj- 
111 ubóstwo i tegoż następstwa, deprawacja społecz­
na, zbrodnie, choroby i t p. niepośledni? roię od­
grywa dobroczynność 1 akcja Imr.janitaiuą, jąfco 
część ogólnej opieki społecznej. Jeszcze większego 
zn-wżenia nabiera środek ten w c sasach Wiblkicl: ka­
taklizmów społecznych, jak wejn*., epidc-nje-i t. 3 . 
i spowcaow anego tern zubożenia szerokich warstw 
społecżnycli. Wiemy, jak wielkim szkodiókiem ludz­
kości jest nędza. Im społeczeństwo jesf ramożniej- 
sze, tem staje 0110 wyżej pod wielu względami od 
społeczeństwa ubn śsz^go; to też od lat najdawniej­
szych czyni ludzkość wysiłki dla umniejszania, jeżeli 
już nie całkowitego ubezwładnjenia tego pierwiast­
ka dla ludzkości. ,

Rozmaite sa źródła tego zła społecznego, a mia­
nowicie tak zwana konieczność Przyrody 3 to 
nieprzewidziana jak choroby, okaleczetna, pożan i 
t. p. i przewidziana, jak starość, śmierć, dalćj błędy 
ludzkie Własne jak n. p. lenistwu brak zapobiegliwo­
ści, •naruotra'.vstwro i błędy cudze jak choroba dzle- 
dzidziczna. odziedziczona skłonność do zb.odni i t. p„ 
wreszcie w arunki społfcęzńe, jak b ak pracy lub tzż 
praca nadmierna, v yczerp ujaca siły i zdrowie. Foz- 
iraici' zresztą filozofowie rozmaite podają Przyczyny 
nędzy, zawinionej lub niezawinionej, przypisujać 

większą wa^ę tej lub- tamtej kategorii z wyżej wy­
mienionych przyczyn. Nader p^Wzielone sa zdaria, 
czy wogóle dobroczynność, jako taka. jest społecz­
nie uzasadnioną, i czy wogóle stanowi' czynnik do- 
datr.i w opiece społecznej.

Zwoienńic3 *eorji socjalno - clirzcśoijańskie.< i 
moralności, pcdnbsza jej wagę wychodząc ze zało­
żenia, że jest obowiązkiem bogatego, wesprzeć ubo­
giego i że miłosierdzie jest ioencycznem z miłością 
bliźniego, które istniało nawet u pogan: natomiast 
socjaliści i liberali stoją zasadniczo na słanowisku od- 
mieimem, utrzymując, że miłosierdzie i wogóle poję­
cie litości zawiera w .sobie pojęcie łaski i daru. a 
zdaniem liberałów miłosierdzie jest rzeczą pożytecz­
ną i dodatnią “fwco dla tego. kto je spełnia, albowiem 
zapewnią on sobie nagrodę za te ucsrynki. Twierdzy 
w konkinzji swej, że dobroczynność powinna zniknąć, 
a jej miejsce zająć pomoc państwa.

Jeżeli oceniamy dobroczjmtość jakc \valke ze 
skutkami a względnie nasiępstwami zła społecznego, 
jakiem jest nędza i jako śioćeK do uśuwania lub też 
zmniejszeni tego zła koniecznego czyli niezawinio­
nego, to niezaprzeczenie musimy przyjść do wniosku, 
że jest ojią w każdej swej formte dodatnim czynni­
kiem społecznym i usunięcie jej nie byłoby rzesza 
móżebną.

Pojęcie dobruczynności ukreśiać możnz jako 
pomoc1 osobistą lub zbiorowa, t. j. wykonywarą ^rzez 
jednostki lub też towarzystwa prywatne wr tym celu 
zawiązane, i - z  drugiej strony jako pomoc państw* 
lub też jego organów, jak kraj. gmina i t. p. Stąd też 
wwiiika podział jej na prj-watną, ww-konywaną w 
dwT6 ch pierwszych postaciach i publiczną, w tej fOiw 
mie ostatniej. Obie te postacie winny uzupełnia  ̂ się 
i obie razem działać, gdyż Jak dobroczynność pry- 
wmtn? nie jest sama przez się vTrstarczającjrm czyn­
nikiem, tak też i państwo, względnie jego organa pu­
bliczne nic mogą same lub bez pomocy osób i towa­
rzystw prywatnych wypełniać odpowiednio swe z<t- 
danir na polu dobroczy mości i wogóle społecznej ak-r 
cji humanitarnej. W czasacn najdawniejszych dobro- 
czynnuść wjlruuywaną była przez jednostki lub to­
warzystwa, w wiekach Czy chrześcijańskiej przez 
kościół, który pierwszy ujął ją w pewien system 
kontrolny, wspierając tylko osobj’ rzeczj*wiści« za- 
sługująee na to, a tępiąc ubóstM.o. zawinione z chę­
cią wjrzysku połączone. Wiadome są zasługi na polu 
racjonalnej dobroczynności takich mężó1 f  kościoła, 
jak św. Juan de Din w Xvi. Karol Bonxncusz,
Św. Franciszek Ualezy i św. Wincenty>  Paulo w lb- 
tyn? wieku we Francji, zwany „gerjuszem dobrocztuł- 
ności". a wreszcie nasz ksiądz Piotr Skarga, który 
w Polsce organizował jeszcze na dwa wiek5 pized 
znanym i u inanirm „systemem „elberfeldzkim", sy- 
sicm zaopatrywania ubogich zupełnie z tym ostat­
nim prawie identyczny. Nie mogę niestety łutaj 
szereg systemów tych omówić. Zaznaczam jedynie 

ża piczątko ,vo byał dobroci jmność przewoźnie 
p r n!vratn?_. Dopie-o z biegiem wieku w miarę pow­
stawania miast-i środowisk fabrycznych zaczęło u- 
Wstwo stawać słę wielką kwestie snołeczną, na hfó- . 
ra czynniki pańs-.wowe zaczęły zvrracać. uwagę i 
zaczęły wydawać szereg ustaw dl: jego zwalczani? i 
V’ len sposób wytwarzać racjonalną dobroczynność 
pi.bliczrą. Naturalnem następstwem tego .było zep­
chnięcie dobroczynności prywatnej na plan drugi 
pizez dobroczmność pubhczna tc jest przez państwo 
i pod jego nadzorem wykonywaną. Konkurencji 2  
państwem nie wytrzyma Jedni sika, ani też towarzy­
stwo pryw atne. Dobroczynność publiczna, otrzymy­
wana z funduszów publicznych rozporządzać może 
fachowymi orgauatni i odpowiedzialnym aparałen 
wj-konawczym, czem prywatna w takiej mierze nie 
ruznorządzŁ. Z drugiej strony i organa pań'twowe 
s**ne zadaniu sprostać nie mogą i muszą posługiwać 
się iłoaiocuiczo dobroczynnością prywamą 1 c z jt-  
nikaml obywatelskimi. Najk„3szvm togo przykładem
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lest tak rwwiy systen* eflMrfelddd przy jmpftay-
wdaniu ubogich w awmiof otwartej c*yB
wsparciowej. polegający na decentralizacji i LudywA- 
dualizacji, w którym nanstwr względnie organ pubiiOkz 
tiy, jak gmina, przerzuca wykonywanie c obroczimno- 
ści na czynniki obywatelskie, tak zwanych „opiekunów 
ubogich", naturalnie pod swój? komnołą. Syjtetn- ter 
uzuanj, zą najlepszy, wprowaddł -̂ u ciebie w PM 
sce tylko dwa miasta s  to Lwów i Kraków. <

Wadzimy włęc, że w  państwach kulturalnycfe 
dobroczynność prywatna winna zasadniczo dostc 
sowywać się do publicznej, być niejako jej ciągiem 
daiszym i jej uzupełnieniem i wówczas nie będzie 0- 
aa dyletandcą, powodującą sie jedyn e ł wyiączult 
uczuciem wiele pieniędz*.’ i trudu kosztującą, a mało . 
pożytkti przynoszącą a do Której społeczeństa^o z' 
nieufności? odnosić sie będzie. Nptirałnie, ,że i dobro- 
c^nność rrywatna winna mieć niejbunokroteiie i 
własne inicjatywę nr polu społecznem; rasadniczą, 
jediiak państwo w najważniejszych sprawach opieki 
społecznej ma obowiązek występować z inicjatywą i ; 
odoowiednierr ustawodawstwem. Tak też x ustrój or- , 
gąn^acj^y nu  opieką srołeerm we wszystkich spo- - 1 
łeczeństwach zachodnich i skandynawskich wysoka 
kulturą odznaczających się.

Nadto społeczeństwa tt, ażeby akcję społeczną 
Jeszcze i  lęcei wzmocnić i uprościć, urządźmy u deble - 
instytucje i centrale dla zjed.ioczenia opieki społccz- - 
nej, publicznej ł prywatnej.

We Lwowie, za Inicjatywą podpis: ąe*o, pow­
stała w roku 1917 pierwsza taka centrala pod nazwą: 
„Zjednoczenie dobre czynnośc. prywatnej i publicz­
nej", wnaz z centralnym katastrem ubo*ich, koizy- 
stających z dobroczynności, z mamienia gminj miasta 
Lwowa; niestety nieciesząca1 się taklem iznaniem . 
na. jaide zasługiwać powinna, ? pierwsza w Polsce. \

Ale> <nde> Ostn - s k i .

LiNJA POWlfTRZNA H ARSZaWA-ODA^SK.
Gdańsk. (PAT,) W z\ iązku ze zjazdem na tego­

roczny jarmark w Gaańsku. przedstawiciele Towa­
rzystwa żeglug4 powietrznej badali na miejscu warun­
ki uruchomienia, komunikacji powietrznej między 
Gdrńskiem a Warszawą. Ustalenie re-niWnej komu­
nikacji pocztowej i pasażerskiej powietrznej między j 
Warszawą a Gdańskiem będzie miało niewątpliwie 
doniosłe znaczenie ekonomiczne.

PRAV1Ca  n a r o d o w a .
Warszawa. (PAT.) “ rezesem stronnictwa orawl- 

cy narodowe? został wybrana , jednomyślnie Jerzy 
hr.»BaworowskL poseł na °^jm.
PRZECIW PRZECHOi>^ENm KOPAL* W OBCf 

RECE.
Warszawa (PAT.) Jak donoszą pisma waisża su­

skie, celem zapobieżenia przechodzeniu kopalń w rę­
ce obce. utworzony został Związek polskich przenn - , 
słowców naitowycn, do którego należą p.zedsięoior 
siwa naftowe z yięKSZością kapitałów w rękach Pp- , 
laków, oraz Polacy, pracujący w przemyśle nafto- ł 
wym.
ROŻTPAWA PRZLCIW REDAKTOROM „(MZETA 

POLSKIFI“.
Warszawa .(PAT.) Dziś rano w sądzie okyęgt

v:yiu rozpoczęta się głośna i wśród sfer litycznych  
budząca ży we zainteresowanie, rozprawa przeciw re 
naktorom „Gazety pol sk i e j p .  Skwarczyuskienui i 
Dogdttnówl S^ŁSzcwiczowi., askarżońnń o obrazę 
władzj' najwj ższej w osobie Sejmu ustawodawczego.
NA TEMAT ROKOWA* ANGIELSKO-RUSYJSK-

Wiedeń. (B. K. z Rotterdamu.) Jak donosi „N. R. 
Courant" z Lpndyn”, wręczoną została prezydento- ; 
wi ministrów prośba, podpisana przez gatwfałą / 
Gon ma, byłego prezesa angielskiej inLsji w Fosj; pół- . 
not.io-.z: ćhodińej, oraz przez hme osobistości które: 
w czasie ©sarnich dwóch lat przebj^ały w Rosji w 
charakterze urzędowym. W piśmie tern y yraźoną 
jest prośba, by rząd sowiecki zosta. uznany urzez" 
Anglię. Niebezpieczeństwo propigand^ bołszewic.dej 
nie będzie większsm, niż uieibezpieczeństwo, wynika­
jące z obecnego stanu. Jeżeli zboże rosyjskie nie bę 
dzie dc dyspozycji rachod*!, wówcza^ wybuchnie na 
wschód o4  Reiiu głód i choroba, które będa raj'ep- . 
szeni podłożem dn rozszerzani; się bolszewizmu.

„Daily Chronicie"' porera prośbę generała Goc I 
gha i godzi się na pokój z Rosją, jeżeli będą sp ełnione 
następujące warunki: Zabezpieczenie rozmaitych
istotnych iiKeri t^w Anglji. zabezpieczenie ś.odków 
do zapłacenia dl igów Rosji, or za odpowiednie umo­
wy w sprawach handlowych.

„ doming ł-os+“ wywodzi, ie  mimo wszystkicu 
zaprzeczeń, toczą się między Anglii* a Rosi? sowiecką 
rokowania w sprawie warunków pokojowych. Ośrod 
kami są z jednej ctrony Litwinow i FinkfcJstein. 2 dru­
giej zaś strony misja 0 ‘Gs ady‘ego.
BlU LLTW W ujEN N Y NASZYCH SPRZYMIERZ

Ryga, (PAT.) Komunikat sztabu łotewskiego z 
•23 bm,: Na froncie niemieckim bez zmiany. Na fron-
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najznakomitsza irty„3r» Jramafyc *  
.trtnjc tytułową, arcyb uiną i Olę w dra- 

I macie 5 akt. z tycia arja*ókracji p» <•:E H W a C H E L L !

W r o c z y  U r w i s a
Drama, sen nr wczorajszej premierze, w najsympaty mniejszych kinoteatrach

.Marysieńką1* (plac SHki 5) i „Kopernik" (ul- Kanonika 9)
w y w o ła ł  e n tu z ja z m  i n a d s p o d z ie w a n ie  p o m y ś ln y  s u k c e s  k a s o w y . • i« ł

ete bolszewickim zmusiliśmy oieprzyja yek pod R  
^•ticzp to opuszczenia sic- aeroplanu nieprzyjaciel­
skiego. W okolicy stacji Szajowa został odparty boi 
szewicki podąż pancerny, ostrzeliwując:.’ narce po- 
lycjs na południe od Potela i ’r edalwo odparliśmy 

atak nienrzyja^ela. - -  ~

OROTES1 NIEMIECKICH FABRYK A M I W . 
?  • TYTONIU. 1

Wiedet. (TeL Komp. z Berlina.) Związek niemiec­
kich fabrykantów papierosów postanowił wypowie­
dzieć służbę wszystkim robotnikom i fun-icjomrju- 
szom we 'abrykaji berlińskich z dniem 31 marca br. 
Ma to być protest przeciwko zbyt wysokiemu opo­
datkowaniu przemysłu cygaretoweyu w Niemczech.

.. DYSKUSJA WOJSKOWA W IZBIE GMIN.
Lom*vn. (Reuter.) Przy wnesienin budżetu woj- 

jcower >■ złożył minister wojny w Izbie gmin spra­
wozdanie o sytuacji wojskowej i oświadczył, że ogól* 
ny obowiązek wojskowy w Wielkiej Brytami wy- 
*aśnl. z dniem 3J marca br. i że w tyra samy*., czasto 
otworzoną zostanie armja ochotnicza, składająca się 
z 200.000 żolmerzy Do 'iczby tej nie są wliczone 
wojskr służące w Indjacb.   ....... : hw fe. ^

U OEORGE O REWIZJI Tk AKTATU.
niedo (Tel. Komp .z Rotterdamu.) Wedle do­

niesienia Peuterr, oświadczył L. lieoryp w izbie 
gmin, że uważa wszelką dyskusję* nad rewizji trakta­
tu wersalskiego za zbyteczną, jak dłu? o nie będzio n- 
tiowodnion» niemożliwość dopełnieni tego traktatu. 
Wedle dalszego doniesienia Reuters uznał >binet 
angielski na ostaniem swem posiedzewu, że me widzi 
Radnego powodu do skreślenia z listy tngicisłdej wi­
nowajców jakichkolwiek nazwisk,

^  b o jk a  w  p a r l a m e n c ie  w ł o s k im  f
T~ Benic (PAT.) Wedle doniesień r  Rzronn, na osta- 
traem posiedzeniu Izby miało przyjść do ‘>ójki między 
posłami socjalistycznemi a katolikami. Tyłki, z wiel­
kim trudem udało się rozdzielić wałczących,

,t ODBUDOWA TEATRU ROZMAITOŚCI
Warsz wa. (P A T .) Na ..onkurs projektu odbudo­

wy Teatru Rozmaitości ogłoszony przez magistrat 
ótoŁ niasta. V arszawy, nadesłano ogółem 25 prac. 
Sąd konkursowy po rozpatrzeniu odesłanych prac, 
przyzna* wczoraj w tajnem głosowaniu pierwszą na ■ 
grodę p. Marjanowi Kakkiewlciowl drugą zaś p. Fe­
liksowi Michalskiemu

ITANMJN/lO PRZEMAWIA
ttazyleja. (FAT.) Dzienniki tutejsze donosją z  

Rzymu: D‘Annunzio wygłosił w Zadarze mowę, w 
której oświadczyli żt mieszkańcy Rjeki postanowili 
spalić wszystkie budynki publiczne, gd^by RjeKa 
miała zostać przyłączona do Jugosławii 130.000 żoł­
nierzy jugosławjańskich ma się znajdować w pobliżu 
Rjeki. "otewych do ataku. •
WILSON NIEZADOWOLONA Z AMBASADORA 

FRANCUSKIEGO. .
Kopmuftgo. (PAT.) Wedle krrżątych pogfcsek, 

Wflson nie jest zadowolony z francuskiego ambasa­
dora w WaszyngŁc de z ttgo powodu, że ten w ezasłe 
jego choroby traktował z  republikańskimi przeciwni­
kami Wilsona

NOWY „CAR* KAŁMUKÓW*
Sztokholm .(PAT.) „Ruskaja Żlżń“ donosi z Ba- 

tum, że w kraju Czukczów pojawił się ccr KałmukW, 
który przybrał nazwę „car-kobda“. Nowy car ma rze­
komo licznych zwolenników. Wydał on odezwę do 
ludności ka*muckiej, w której wzywa ludność do wal­
ki z bolszewizmem i do utwór-enia armji Lałulutbulej.

Z p rasy roslsiei
O  nw podiegłość „U k rainy*.

„WperaT donosi*', że 9 bm. prezes delegacji u- 
kraińskiej w Paryża hr. lyszkiewicr wniósł na r^ce 
prezydenta Rady Najwyższej memorjał, domagający 
się uznania niepodległości ukraińskiej republiki ludo­
wej na podstawie prawa samostanowienia.

Nowo stronnictwo ukraiński*
Wedle informacji „~,Vptredu“ powstało nowe 

stronnictwa ukraińskie, któiego założycielami są pro­
fesor *r weidoch!ib w Stryjt: i  jeszcze je iei. cziałacz 
we Lwowie, któregc nazwiska dziennik ukraiński wy­
mienić nie chce. Stronnictwo ma godzić się ha przy­
łączenie Galicji wscnodnici do Polski i ma prowadzić 
politykę uj odową. P. Twtj dot-hlib zamierza wydawać 
własne pi^no wodzienne

Internowanie ks. Ouyszklewlcca,
Czionek ukr. rady narodowej, b. poseł, do a .str. 

rady nąństwa, ks. Onyszkiewicz w Kupjowiczacl*, 
został j-onowLle odstawiony do ouozu internowanycn 
■v Dąbb).

ttn a  Petlrry w Szwajcarii
Zona głównego c :amana wyjechałr — jak dono­

szą pisma ukraińskie —« przez Wiedeń do Szwajcar]4.

Szkoła polska.
, WYKŁADY MI ZEUM SZKOLNEGO
W saii Muaeani Pra emysłowego wygłosił dnia 

23. lutezo p. insp. V/ąjigzurą pier^yszą część zapo­
wiedzianego przez Polskie Muzcuią Szkolne wykład?* 
o s/kolach ł wychowaniu na Rusi do XV. słuleoia. 
Temat ten. nie cyt w histoi iografji poiskiej dotąd i;a- 
modziełrie opracowany, a wzmianki «*szych histo­
ryków szkolnictwa o szkołach staroniskicii, to tylko 
przygód- e, ar dob.v{ wierzr od tlstoryków rosyjr 
skich ł -uskłch przyiete wiadontoćcl !uzne, których 
nosi uczeni — z powodu rieuostęp^ośd materiału 
źródłowego — krytycznie nie roztrząsali. Temat sam 
ma szczególniejsze zrac: enie dh nas tu na k-esach, 
zt laszcza dciś, a kiedv za zwycięską ara  ją oolskj 
winna torować aooic drogi poIskc kultura i polską 
myśl wyc„owawcza. Powinniśmy wiedzieć, jak po 
wstała. ]aką była i jakie koleje p zechodziła oświata 
szkolna ziem ruskich w pteiwszym swoim okresie, 
co \ ytworzyły kresy wychodnie w dziedzinie wy­
chowania i ókkoty. ^anim ostatecznie — v w. XI"7. 
dostały się pod panowania i bezpośredni wpływ kul 
turalny PoIskI Dlatego tc Pcd. Muzeum Szkolne umie- 
śoilo w swym cyklu wykład stanowiący streszj^zeni* 
rezultatów, do jakich doprowadziły Mlkuletn<c samo­
dzielne, ź.óolowe studja p'ełegenta w tej drledzmie.

Wvkiad obejmować bt dzi* 3 części W r erwszej' 
przedstawi! prelegent połrótce ;eoi?c i ooglądy dotąd 
w szk oUictwie starr*ruskier; gloszore. Poglądy te 
stanowią całą skalę odmian: najoptymistycznicjszych 
(Tatiszczewc, tiielajewp, Szewrytjewa i m.) do naj­
bardziej pesymistycznych (Zabielina). Prelegent 
wskazai na braki poszczególnych koncepcji na Wędy 
w założeniu l w iednostronnetn oświetleniu m-terjalu 
tródtowegb, v^ykaza’ że częsro podstawą tych teorii 
były ampldliacje źródeł, „fałszowane dodatki (Ta- 
tiszczewr), zbyt dor^dae, ar nauce ilędopuszczalne 
one? cwanie źródłami (Hruszev,rskyj) lub wreszcie 
niedość krytyczne w"iknięęic w materiał źródłowy 
(Gołiibińskij).

W drugie  ̂ częśc; w/kf^du (i. marca br.) prele­
gent przedstaw5 i wjd&śni krytycznie ż?ódla naszych 
wiadomości o szkołach i wychowaniu w stare; Ruoi, 
a vr trzeciej (8. marca) omówi na redstawi^ p r z e ­
dnich prclekcj* system szKolny w starej Rusi: szf'C*ft 
uaucj ycieli, zakres i metody prsedmłotów nauko­
wych, rwyczrje szkolne, łdedy wychowawcze — 
tudzież wychowanie i nauczanie domowe.

W  dalszym ciącu odbędą się w sali Muzeum P rze­
mysłowego następując,, wykłady:

Aroda 2b. lutego. Dr. Sośnięki Kazimierz: ^ y -  
chologją uczenu się.

Piątek 27. lutego. Ks. Dr. CkmriewskJ Jan: O 
te-nperamentacl. w ogóle 1 o tenperan;eHc?e polskim 
w szczególności.

Poniedziałek I. marca. '‘Wiczr*?. .d o jz j: Wy­
chowanie na Rusi do końci Xyr. w. (c- d.).

Środa 3. marca. Dr. Sośnicki Kazuierz: Psy­
chologia uczenia się (c. d ).

Piątek 5. marca. Ks. t3r. Ciemniewski J łł: 
Kształcenie charal.tcru (c. d.).

Sobota 6. marer. Ks. Dr. CicmJiiewski Jan: 
Kształcenie charakteru (dok.).

OPRAWY M1EJSK1L

Bndist btri wa r. 1919-96.
W ronicdziałek i >zpoczę!y sic obrady Komisji 

budżetowej nad projektem budżetu na r. 1919—*10.
Ten rok budżetowy rozpoczął się arna i  ląca 

1919, Upłynęto już zaten 8 miesięcy okresu budże­
towego — bez budżetu. Foriewaz obrada budżeto­
we potrwają 3—4 miesiące, przeto upłynie cały rok 
-  bez budżetu. To samo było Już w zeszłym roku 
(1918—19). Budżet gminny uchwalono doi: ład nie po 
upływie roku (w liocu 1919). Jednał: w zt,’złym roku 
była wojna ukraińsko, a Lwów w ngniu rm it — 
więc opóźnienie było zupetuie usprawitdlhyjoae. Ale 
łeraz?

Rada miejska — celem przywrócenia normajiych 
stosunków budżetowych — uchwaiila przed miesis,- 
cem, aby magistrat przedłożył bezwłockjnie prowizc- 
rium budżetowe ca rok ciężący, potem zaś przystą- 
pit m u z  do urożenia projekfd normalnego bHdżetu 
na okres następny I na czas go przedłożył. Magistrat 
nie zastosował sie do polecenia Rady tr IsjsbieJ i przed­
łożył szczegółowy budżet na tok bieżący, ma zaś 
zamiar cpr»cowac prewizorjum dopiero na rok na­
stępny. Jest tu stanc syisto błędne, gdyż w teiim ra-

będą 2 okrtsy bezbudietowe: bieżący L następw. 
Według ras intencji Rad> miejskiej byłby tylko jedes 
v.kres be?s budżetu normalnego tj. rek bieżący.

Ściśle mówiąc Magistrat nie przedłożył óu lżet*1 
na r. 1919- ?(\ lecz tylko jego fragment (5 rubryk* 
inne części są dopiero w- opracowaniu. Brak całości 
ufmonia niesłychanie pracę komis 11 gdyż nie znając 
ostatecznego ’“'v nikti, nie ma się żadnej rientacS. 
czy w poszczególnych działach można sobie pozwolić 
na liberalniejsze traktowanie wniosków, czy też musi 
s»i bec yzględnic ourzucać wszystko, co nic jest abso 
lutną koniecznością. Ten fakt, w połączeniu z tym, że- 
cb- ie trzeć5- roku już upłynęło r z tyta te  wobec a a -  
gle rosnących cen liczne pozycje projektu ss, fikcyjne, 
—  nasuwa poważne wątpliwości czy w ogóle prac* 
nad tym budżetem opłaci się. Prowizorium w każdym 
r*złe było więc bardziej wskazańeni.

Na pierwsi em posiedzeniu, mimo 3 godemnej 3yt> 
l usR załatwiono tylko 2 rubryki a właściwie jedną 
cała (1.) i część IX.

Rubry kę L pt. „Reł^ezentacja miasta' rt:fcrowaf 
r. HerożyńskL Wysokość jej na ron 1918—19 wyno 
siła S12J»J0 K. na "ok 19JO— 0̂ 4%.000 IC UchwalfUtt 
i>odv/yższyć pobory prezydium, mianowicie płacę- 
prezydehtu z -<0.01)0 na 52.000 K rocznie, zaś t  ieepre 
zydentów z 2S.C0C ns 36.000 K rocznie.

Rubrykę W 2  „PI*utocjr i ogrody miejskie44 wla- 
twicno na podstawię refe-atu r. Hceflingera. Tdnośre 
wydatki w roku ubiegłym r/yncsdy 315.0C1 K, ouo- 
cnie 632J)00 K. W  dyśkusii podniesiono pracę inspek 
tora plantacji ruriskich p. St. Plitkc wskiegr który 
z godną uzrania wytn^ałośclą dąży dc* poprawieni? 
stanu plantacji zrujnowanych > v/oj»ą Światou ą i  
szczególniej inwazja ukraińską. P ra a -. to ire-miernit 
trudna wobec braku materiałów i niesłychanej dm 
źyznr wszystkiego i zupełnie niedostate^nych środ­
ków finansowvch i — docudmy — ciągłego nis*czenis 
płaatacj: te s frony niesumiennych Jednostok ' ^ydnar 
nie drzew, sadzonek, kwlatói/. kradzież ławek na »- 
pał lub sprzedaż itrp.J. -Lfcowalono ;ezolucji. r. I Juckp- 
,a  w sprawie oi rodzenia parku Stryjskieg„ i pozy­
skania „Cytadeli** na park nieisll, rezolucję dra Pt- 
seka, aby nrzei *zko!» oddziaływać. na młodzie': w 

| kierunku poszanowania rlantscji, i»ko dobra publ êz 
negc, rezolucję r. Hoe^ILigcra zmierzająca do tegc, 
aby dochód z siana na pl?at«cjach, z kloców 1 ryb 
w par1:u Stryjskim zaliczono na dochód plantacS.

MAŁY FUJLETON

światła przybywa.
Zamgliły się nieco w ostamlch czasach „oczy 

dnia białego** i poramd wttrfą w^moklt, ca-unm, 
mizerne, szarzyzną swą tak nie odobne do złoro-niio- 
biasko-oiałych poffodnych o mroźnych dni zlnowych. 
l a  ich szŁrzyziuo działa na huimir, może i m  ne.wy 
— jednakże w istode swej nikomu nie jest straszna 

Luty mija. Nit zdobył się na „h*te mrozy1, nie 
dokuczył nart zanadto. Kończy swe punowante w 
szai ej, jakby znudzonej odwilży. Przyjdzie *narver 
Niewątpliwie i marze* mógłby nam iokuczró* mógł­
by rachować sit niegrzecznie, ale raz że k» należy 
do wyJąlków, a pc wtóre — nie ma ptawa. W maren 
urzędowo zaczyna się wiosna

fcwialia odetawna już znautuie przybywt. To 
anaczy, że — choc ukryte zł chn urami — słońO 
Łriacznie dłużej uas agraewa. Martwy pnriju roku 
crzeminąi. Promienie sloneozne już l ozbadaił’tr now- 
życic, które zaczyna kiełkować. Zaczynają krążyć 
soki. zoliża się godzina narodzin nowego rozkwity.

O tern mćwią nam chmurne, molre, lecz o 
już dłuższe i światlejsze lorankl z końca lutego 

Krótko mówiąc — przeżyliśmy jako zónć- 
Nic najr tiit zrcbiJa. Nie zanotowano auł jedner 5 
zmarznięcia na *?licy nie tylko cztonleka, terz nawn 
par., kota albo wróbla. Ani Kien człowie.. niu umarł 
tfż z giodu, policja nic znalazła tez ani jednego czło­
wieka, któryby z powoda niedostatku promcaOw&£ 
(>o świede w strotu A łrmow>T7i.

A ile to było krzyku i hi last w Jesieni. jaL psu- 
czono na rząd i władzę, jak ludzie chodzili wściekł* 
żołądkując się i odgrażając, jak teni sn c-u  w mil­
czeniu i i  zadętemi z\ łnmi latali po miesue i jw 
kraju, zbierają* i po parę funtów mąk*, lub zboża, to  
bcaąc o drzewo, kombimtfąc utaki na składy z opfc 
feri.-aapi’awiaj"c buty, kożuchy, zfkając ciepłej bid- 
lizn” ’ Ale, co. to było z? gadanie, Jaka straszni, i*to 
miłosierna ki ytyka wsz: -stkiego, jakie ponure i tra­
giczne przepowie îniel

Dziś dopiero widzi się, ile V tern wu*ysboem 
było nerwowej przesady i samolubne  ̂ trwogi Nie 

‘ tylko zima minęła be? żadnych większych trudności 
ale v/ bar duo wielu uotnach rezerwowych zapasów . 
nawiet r jc  tlinięjc Mąka. chytrz? <amagaz;-unw*o*,



m  p\ezki ł buleczW, albo też w  dalszym cdi - 
*c czet? aa „chudy rok", bo mai ja tobienia zapa- 
»6w nie ostaje.

Przyglądając sic teku zacho waniu sie ias*er, 5 
Jpoferreństwa, Je*o Ia’^mstwu \ : aruuem 63t>ŚIftfb- 
?** i nieumiarkowar.einu domaganiu ató różnych rze- 
Cjfr, połąuoncnra z wrrasitlh/em alanijo^ sniem, mu- 
$nty pr:yznać, że nie odznacz się ono ani zbyt 
wielkim taktem, ani konieczna w dzisiejszych cza­
sach powściągliwością. Ostatecznie nikomu się nic 

stało, a pory v cze awantury, jakie rob tono- ¥  brn- 
?*ch, listy otwarte, peeąćzeni? i n?Tzekania w dzien- 
Wkach, nie tylko narobiły zbytecznie duże złej krwi, 
t1̂  także przecivT_ikom naszym dostarczyły nuó* 
«wo autentycznego materjału dowodowego: na nasz 
rzekomy brak zmysłu organizacyjno i nasza rze­
komą nieudolność ad,ninistracji. Tert*.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Reaakcj? nie odpowiada).

M w nkat IT- Ju r  Strzemfióski
intwune — po pr ,r»rt feler »  — wykonywać 

praktykę adwokacka n10£
wr LW0W4I  uL Ak AI EHKKA Ut fc P

^  Godziny prz»ięc : kon fet^ u cji: 4—6 pogot.________

Długołetnł praktyk "Jb.fcznt-*xjsft*łny
t M ED . D r . K A R O L  B F P K E N F L L P
W i  efctreb wewar^zp-ch ł akw zer v n . siwezy z 4-tetme.' irn- 

"'**1 rosyjrshlej osiadł w Kr fowie Da. XXR ot Lw«wfc 15.
• Ari IĄM,______________  P8i

Zakład lekarsko tf*sb d p in » k chnlnmr

hr. AEh-eda FRttDA
b o rn a  ZybiłkteMrieza łrc>»Uiiek tim, ,,K0“> nZ71

Oc Wydawnictwa,
Nieustanny wzrest cen iziatetjałów uraź kosztów 

&aey zmusza wsz^ttae p»sma potskie do wyd.jiego 
t tx3nłcsieBia prtmremat:’. °o  pismach warszawskich 
* krako^yskiCł przychodzi obecnie kolej nu Iwwslde.

O dxlslej$2.y eh kosztach wydawnictwu może dać 
Szerszemu ogółowi cena papieru: przenosi ona obe­
cnie we cwowie 11 ker. za kilo, tak, że sam papier 
^  porannym i popołudniowym wydaniu „Slowa Pol­
skiego" (łączna vyga 45 gr.) kosztuje 50 h?!.! W  po- 
‘kfcny sposób podrożały inne materiały, Jak faroa, 
s«n«ry lip. a co sie dziś płaci za elektryczność do po- 
“̂du maszyn i światła, za gez, węgiel itd., to feażdy z  

ęzx'tehii óv/ wie dobrze % rachunków-, jakie mu za- 
'■'■'sy miejskie prezentuj*.

Drożyzna środków spożywczych powoduje od- 
^wiednie podwyższenie plac personak v 'szeBticIi 
^tegorjii

Wszys+kie tc przyczyny -ittuszają i „Słowo Pol- 
skie“, które dotychczas trzymało swe ceny na najniż­
szym pcJomie do wydatnego ich podnieśiwri? iak *o 
,?eszti czyr^ą wszystkie inne pism?,, przy czen* me- 
^óre nic ograniczają się do podwyższenia cen, lecz 
®dntoćżeśole ograu. czają rozr.iiary, znosz; ukazywa­
ne bię w dniach pośwlątccznych itd.

„Słowo Polskie" wchodzie bndzie Mtfsj w roz- 
’oiarvh dW cbczaso^-ych dwa razy dzieimje 

Cena w . etrame *c.© za dwa wydania mdnnnt 
1-go marca wynosić będzie:
We Lwowie: 

od ao n tak  do donn • ukreh 17* —- 
^ dwaiascwem odnoesenłem i9*50

prowincji r 18 5 0
W pot Jjuczej sprzedaży:

Wyd0,,'le yor&uae 
Wydanie popoładniewe

(PrZT’ wpłatach w koronach 
kor. 70 fen.̂

Ciny te, jak poiaic, rozumieją sie za oba wyda­
j a  i*<xjie, rak, że „Słowo Polskie" mimo tej pud-

uSL^WO' POLSKIE1' Nr. 95 ź ink 26. fetego i92C.

4 0  fsn .
60 .

wedł: g retiCji

Wii domośei M eftce.
Lwów, 25 ‘mego. 

Repertuar Teatru £me»**te*0:
We środę 25 bra. o g. 7 w. .nietoperz" ^perefca 

^ 3 aktach Straussa, _  . .
We czwartek 26 bru. o g. r .*Eroi i Pisithe", 

Optra RóżycKłegc.
i  W pi?*eł 27 b r a .o t .7 w .  „Asystent szrnk?. w 
3 o . Zapolskie,1
n  W ! obotti 28 bm. o s. 3 pop~. ..Mouamt Saiis 
^  \ .nom. w 4 aktach w . Sardou. — O gode, 7 w. 

•'Rjtra Stambułu", operetłe® w 3 aktach L.
W medziel. 29 bm, o g 3 popćL ..Trayiatf" ope­

ra \ erdiego z p. Bandr^nsto . w roS tytułowej. —* 0  
»odz. 7 wdeci. ..Asystent", oztuka w 3 uktach Q. Ża- 
połsHej.

W punie izi?łpk 1 marca :̂- g. 7 w, JSJtosj i Psyche" 
Óptza Różyckiego.

— ReperUtar teatru lik-as „czwórka" i: i  Rejtana 
L :A );

PROGRAM XV. od pc1 edziałku 23 lutego co>- 
dziennle od gi>dz. 8-nei vrie/'zór.

Gcśdnns występyl Mila Kamhisia, balerina 
Teatru Wielkiego w \ś arskawie. Rou.ualć Gierasiń- 
skł jako „Antek Cwpniak". Paulina Njbskowśka. no 
« 't  piosenki liryczne, Anda Kitschman, Marek Wind- 
lieim w ewóim repertuarze. „Cafe Abbazia", .sketoh 
K. 7 oma fR. Gierasiedski, L  Grwicz,- J. la  gier). „Na 
jusnynj brzegu", operetka vr 2 odsłonach K. Twna, 
nmzyka J. Beozkowskerc. (M. Czajkowska  ̂ A. Kitsch- 
ms n, K. Grcs, Z. O ^icz, M. Tarłowski, M. Wind- 
beini).

W niedziele i świeia o gudz. 4-ej przedstawiania 
popoŁ po zniżonych cenach z koropletnyn'  progra­
mem wieczornym,

Łflfcty od 9 — S u U. Stylartha (uL ĄKademlCKa 
ó). a od ó-taj  wieczorem ptży kasie teatrn.

Teuu śwŁtlnj' „Apoho": Zw«irr»łychwstanie, 
według s t  nnej powieści Tołstoju. 14

— Zeorunie ozłonsów sironnłctwa dtraokraiyczno
narodowego refo^dzie się v; piątek, tm(a 27 Jutego 
b. r. o godzinie 7 wieczorem w [okah. KIudu PłZy ui. 
Pańskiej ł l !. p. Na porządku dzicimyn teferat ks. dra 
Teofil Długosza: Stosunki polityczno - kościelne na 
kresach wschodnich, % ‘ ,

i
— Powołanie byłych orzedni&ów kootjoił raJru- 

kowośuj do czj tfnej służby. Rófćiat p ia tó w  D. O. G 
Lwów komuńtkn^. Ministerstw^ Spraw ■ '̂ojskó^tj cb 
zarządziło powołanie byłych urzędników liont^i ra­
chunkowości du Gzynnej służby na czas wojny, by­
łych oficerów nerwowości polskiej ur, w latach 1879- 
1888 należących ao nast-nująccj kategorii: 1)- byłych 
oficerów intendantury, 2) byłycn oficerów prow?nu- 
tury, 3} b. oficerów rachunkowości. Pcwiator/a Ko­
menda Uzupełnień 40 pp. Lwów zawiadamia, że obję­
cie tem lozporządzerdcm \/inni się źgloGć dma 26 lu­
tego b . r o gedz. 9 runo w Powiatowej Komendzie U- 
ztacinież dO ip. Lwów, (Cytadela) celem poddania 
sic pizegladowi łeke^skiemu. Wspomniaiń .nak ze sw 
bą przynieść odpowiedue dokuraejuy celem stwier­
dzenia ich stopni wojshow^ciu Oficerowie, którzy 
przedłożą poświadczenia, ze co ao nich zostały wnie­
sione wnioski reklamac yjne, uzyskali, odioczente- 
Rozporząćzenie to dotyczy oficerów zarejestrowa­
nych z miasta Lwowa oraz noyfctów; Lwów-, Żół­
kiew i Sokal

— „lii ło ania. Minister skarbu mianował sekre­
tarzy skarbu dr. Juliusza Jollisa, dr. Marcu? Szte- 
ligę, Wiktor? Solmana, Izydora Brouera, Józefa Kok 
strzrwskiegc, Michała Bojarskiego, Błażeja GroOU- 
ckiego, luijetana Nikosiewicza, Romana lubawskiego. 
Karola Meissa, ladeusza Ceypka, ileiayka Ro7,bcr- 
skiego, ar. Henryka Bariischana Władysław? J a - 
skowsKi^go, Franciszka DyL, Franciszka Lecbickie- 
go, Emil? Kwiatkowskiego, Wincentego uuzd.ta, Ro 
maną Hydzika, Marjana Krzyszkowskiego, Oswaldu 
Mo>ecHogo, Aytoniego KaliszciŁka, Stanisl?v a ER 
jasia, Atujifa Mischkegc, Władysław^ Arzta, Włady- 
blawa Piatkr, Wodciecha- lYojtas^ Picl.a Id?lin w- 
siciego, Józefa Golonkę, Wacłar/.a Dzicwc‘e- dr. Mar- 
cinu Towa;nickiefeo. Stanisława CLnutę, Michała Ko­
tońskiego, Zygmunta Dembowskiego, Antoniego 
Miarkę, Józefa Kupczyka, Aleksandra Lisewskiego, 
Fugenusza Kanie. Romana V/alla, Fsąnciszka troły- 
chanowsłtiego, Michała Niimczewskiego, Andrzeja 
Nawrockiego, Stanisława Bogdanowicza Edwarda 
Rudnickiego, Józefa SLpowc^o, Józefa l imu i Hen­
ryka McraWicKicgo -  radcami skarbu w VIII klasie 
rangi w władzach sks rbovrych w Małopolsce.

Getierułny delegat d T 'd u  pizenióu jadcę Na? 
micstnictwa Kazltiiierza Madurowicza te Lwowa do 
Kałusza i poruczj/ł mu kierownictwo famtajszego 
sf a.-ostu a.

riencralny delegat rządu pow.m,.! skroste Wło­
dzimierza Hcndricha do sluźny w Namlestfrictwie.

Nca-c kursa angioh|pe^°- trar.ciws ego sieno- 
gralii i pisania na maszynach roicycscynu z dn em 
1 marca „Bcoie Reforme", ul. Pańsim 14. 1024

— KotuUt „Opieki nau *ołnl Jrzftn poisi.«  zwra­
ca się do instjtuc’1 rządq*:.*ycb i P-ywatnych z
śb^ o zgiiszanic wakujęcych posati cha ciuchy, blit­
rowy ch, Liomocnk-zy-ch i handiowych, oła bjlych żoł­
nierzy, inwaiidóv/, ich żc.i i cóiek.

— l. nowości traiegarskicL. Nakładem rucliliwego 
,,\Vvdav/nictwa Pciskiego" nkazaia się w tych dniach 
ia. rtółKadi ksirgarskich IfSgżic l t o t w  Baudrcry 

skiago p. t. „Przez Jasim- Wrota". Odkładaj?v na oó 
i  niej octnę literacką zaznaczamy, iż guRioYmie wy­
dana książka Jest barwnym 1 najmujący,n opisem yo- 
d.óży ambra z Władywostoku przez Jap on je i  dokop 
A/41 do Fmx>py a następnie do Polski. Znanm  część 
książki pośwl^b autor snidjc.» now oiytnej Japonj*, 
W czasach, gdy dalekie podióże są ta»- mruoiitcr.3 4 
kosztowne, książka, ta, przynoszącą wjtści z dale­
kiego świata, bidzie niewątpliwie mile, widziana,

— O orawc obywatelstwa. Jak donosi „Gazeta 
Warszawska", w ostatnich czasach, napływa do Mi- 
rdstia spra-.v wewnętrznych <3użo próśb o uzyskanie 
Pf«wa ^bjyyatelstws. pclskiego, stosownie 45 ttćliwa-

ty sejmowej. Sprany, te nie sę Jeszc&c "oirważeoe, jr -  
,nió'>/aż Ministerstwo nie przygotewało itszcze prza-
pisć'-r '^konat/czyćh dc tej ustawy.

- Robotnicy stoiiirscy wystosowali do wuuystkidi 
fahr-kartów i majstrów sterfarskidi memoriał, w któ­
rym przedstawili następafoce żiczenr . Robotocv 
wykonująo samoistnie prace 75 kor. dziennie, robo­
tnicy pZŁCujęcy w- partii pod kierownictwem, najniż­
szy ion 55 kor. dziennie. Zniesienie wszelkiej akt do- 

"wej rracy. Pracownicy do pricy przyjmowani będą 
tyiKa za‘ łegłtymacj:t wydany ze Związku stoiarzi1' 
z? pośrednictwem biura pośrednictwa prany przy 
Związku stolarzy we Lwowie. Ze wz^iędu na zmianę 
weiity i z każdym dniem wdększą <1 -ożymę praco 
wTńcy zastrzegają ypłatę w takiej ilości ma^ek poł- 
skich wieli pcbieruli w koroncch

Reszta memoriału dotyczy stosunki do roootm- 
Kc\v ząmiejsujwy^h, ustarowiania mężów saufanta, 
godzin pracy oraz "wyna-jrodzenfa na wYpade* choro­
by pracownika.

—' Skandaliczna »fwa aptekarska w lwnopoiu. 
Przed kilku doiapti umieściliśmy poć , .wyższym ty- 
iulem notatkę o rzekomych nadużyciam apteld a- 
Franzoss w Tarnoprtu, polegających na znacznych 
prz?kroczer5ach oix>wis żującej taksy. W spraw1© tej 
*edno z pisr. lwowskich w -wydaniu vczorajszem 
l  oda je komutńkat Izby aptekarskiej, która P* zbada 
niu sprawy .stwierdza, ie  poważne carzuty siJerowa- 
ne przeciwko aptece p. Franzos?. nie sg bzasadmon 
co'ułnlejczeit lujałMe podajemy dc wtadc siości na­
szych czytelników.  w

#  Zegar 24-gOwihtt Ogłoszoru r. zporzgdzenifc 
mirhstr i poczt i telegrafów w sprawie wprowadzenia 
zegara 2'-sod*ilm<-go w ruchu goczto^o-teiegraf, 
W celu przeprowadzenia zmiany w sposobie ozm* 
czania czasu polecano wszystkim urzędom poczL 
telegraficznym i telefonicznym, oraz ajencjom pocz­
towym: a) aby we wszystkich DOoręcmiitach urzęao- 
wych. dokumentach, dowodach służbowych, w któ 
rych wchodzi potrzeba ustaleniu czasu yewnej ioko 
nanej lut dokonać się mającej cjrynnośoi służt ówe: 
oznaczały czas według zegara 24-god, :mtego; b) aby 
w toczekalniacp dla Stron ogłosiły powyższe zarzj - 
dzeme za pomocą odpł,wiediiiegc obwici/czepia, z 
tem wyiażnem uwiadomLetriem, żc goJińny od 1. po 
południu do 12. w- nocy oznacz ić się będzie liczbape 
od 13 do 2 4 . _______

Zesnół prawników
Lwa — Sanatorska 9 okak „Dam hai •' Jctaja . 1

Pdiisr- 'bobrrAlKami.
!-ts*v dam z Sniatj”ia:
„W tych dniach przejeżdżał tędy poęiąg i uffcw- 

ny z uchodźcami z Rosji Pasażerowie tego lociąg 
składali sle % warjatów, bolszeW kóy? ! żydów. Na 750 
pasażerów zaledwo... 25 pfifc było o nazwisk* pd- 
skłćn. a i to ntewiadołw czy nie podrobi mych — re­
szta ws/ystke żydowskie nazwisita.

Jak i łożna w ażisleŁwych czasach zwoził do 
kraju taką zarazę — przecież ci ludzie to r  igorfiw- ’ 
agitatorzy bolszecizmo. W 'iteresie sprawy sdefcr 
imniszyć tę sprawę publicznie. Pociąg będzie wr 
L -rowie w nocy z 24tf> — można się na własne oczy 
przekonać. I czy nie szKoda w r zislejszych iężklci 
czasach, kiedy z komunikacją uk trudno, ofiarow: 7 
elegancki fiociąg sanitarny na obwożenie po kraju ta- 
kitrfo zbiegowiska?

ZaiSve, należałoby tryć trochę ostrożnieaszym 
Tego rodzaju zwożenie do kraju żywiołów nłcpew 
nych h b  tt ż zdeklsrowanie btdszewickicb, to ‘iłatwt? 
tile wrogom naszeso narodu i Państwa tak Du/ądane 
go praez nich .^irzerikanJa pokojowego" czyli — ofen- 
zyw j wewnętrznej.

2  k r a j a .
SAMBOfL

1 emaiem cstałn>cb dni jest w m ieid e  j>4szen 
charakterystva,ny epizod, który rozebrał się n& 
pr^’bocznej radzie miejskiej.

Przed kilku tygodniami ODecnj’ komisarz rzą­
dowy npasta dr. Potocki potrzebował lokalu w ra­
tuszu na magazyn aptowitacyjny. Z powodu braku 
innei cdpowieanitj ubikacj., powziął w tei mierze 
(.ostanowienie, by wypowiedzieć lokal sklepowy 
kupęówi Bejleiterowi. Sorowa natra iiia *ca opór 
k u  "Cu i jego wpłvwowycn wsp<»wvznawców i do- 
pitro przy pomocy starostwa zdołano powzięty plar 
pi/eprowadzic.

Słuszne zupeinie zarządzenie kerinisarza mi&La 
odbiło się ech^m na posiedzeniu przybocznej rady, 
m  ! torem żydowscy członkowie teiże r^Jy dr. Sy­
rop, dr. Gołdberfc r t  -in Lewin wszczęli z tego po* 
, td u  cwanturę, *  uderzywszy w ,erj —. As. ie trąbki,

■ *a*akowułi :omi'5a:?a miastu. Zarzucili ma „anty. 
sem'tyzma i postawili wniosek udzieieaia mu votum 
nieufni J .

Na,! tym y^ntoskiem kom sau dr. Potocki za- 
rządzi głosowanie w sprowic nagłości i ivó wczas 
za nagością głojowalt wwołkedawcy, oraz„. prezts
j^okola'" —  pr Sekura



Rzecz to niesłychana i wprost oburzająca, 
aby prezes takie] polskie] instyiucji patronował Ly 

•dom i szedł na ich pasku. No, ale p. Sekura ról 
! obecnie sny różowe o mandacie, zatem w opisa­
nym oowyżei wypadku uderzył w sirunę kokieterji, 

:by dla siebie zyskać głosy żydowskie w przyszłej 
. kampanji wyborczej. Skutek pewien tej tioski o 
. żyda Już osiągnął, bo po tym wypadku żydzi cl.wa- 
1 li go, że „Sekura jeden porządny człowiek, bo 

: stanął na ramie w obronie pckrzywdzonego(t) 
łźyda’1.

W Każdym raz?e napiętnować należy to w wy- 
. aokim stopniu niebnunne i szkodl we wystąpienie 
p. Sekury. O mem dobrze powinni zapamiętać 

.mieszczanie saniborscy. Tego rodzaju patronowa- 
-nłe sprawom żydowskim uważić należy,za wysoct 
szkodliwe. Tak też rzecz osądziła przeważna część 
społeczeństwa Samborskiego.

' P r ‘ty tłot.n$.
—  4

STA W I CAMbOR,
ftnta 13 b. m. odbyło się Walne Zgrom-whe- 

uie Towarzystwa „Sokół“, na którem mimo rezye 
s gnaqi dotychczasowego wydziału, tenże, ponowni 
w tym *samym prawie składzie w ybm o, dcjąc tern 
samem dowód zaufania i uznania dla jego rracy, 
co szczególnie odnieść należy do Prezesa p. Ale­
ksandra Bzowskiego i tegoż zastępcy p. Stanisława 
Czyżyńskiego.

Po wyczerpaniu po>ządku dziennefo 1 posio. 
iOwnej przemowie członaa Wydziału, komisarza 

powiatowego p. Dyciiualcwicza i na wniósek tegoż, 
uczczono święto odzyskania polskiego moiza przez 
zapisanie tego. faktu do księgi posMzeń i wystanie 
pozdroHer ia dla Braci-Pomorzan, tudzież "yiizów  
hołdu i czci dla Naczelnika Państwa i Generała 
Hallera. v.

- - - T j| A  : -f ■
O PN IA N Y  pow łŁ U M A G Z .

v Dsręki staraniom i wspólnej pracy miejscowe 
go proboszcza ks./Stanisława Ferenca, tutejszego 
nauczycielstwa po. Ćwiąkalskich i naczelnika gminy 
Antoniego Ko/iarskiego. odbyła się w Oknianaćh 
dnia 5 l itego b r. uroczysta manifestacja z po­
wodu objęcia rzm  polskich na Zachodzie i doiscia 
wojsk naszych do bizegir polskiego morra.

Urcczvsłe nabożeństwo w koś-ieie cdpiawił 
ks. Tadeusz Lindę, proboszcz % Jezierzs n. WzrcoUe 
patijotyczne i budujące kazanie wygłosił ks. Jan 
Pcdczerwieński, katecheta gimnazjalrj' z T łi* 
macza. ł

Pó nabożeństwie odbył manifejtacyjnv oO- 
cbód p-zez wieś z narodowymi polskimi sztanda­
ram i. Na czele pochodu jechał oJdżiał konnej 
banderji miejscowej młodzieży. Chłopcy dri&rsko 
i imponująco siedzieli na koniach z lancami, ustro- 
jonemi w chorągiewki. Za banaerją pootęrowała 
dziatwa szkolna z nauczycielstwem, chór młodzieży, 
k3-.e'£ wiejska, księża, pp. Szczepańscy, •■■łaściĉ ele 
dóbr- Osmańskich i rała ludność* miejscowa. Koło 
budynku szkolnego okolicznościowe przemówię-: 
nie wygłosił p. Seweryn ćwiąkalski, kierownik 
szkoły.

W czas;e uroczystości przygrywała wiejska 
muzyka a chór młodzieży śpiewał pięknie pieśni 
narodowe, których wyuczeniem zajęła się tutejsza 
nauczycielka p. Wanda Ćwiąkalska, Dzieci szkoły 
polskiej z sąsiedniej wsi' Kutyska pod prze­
wodnictwem nauczycieli:i p, józefb Czevhowi< 
czówny wzięty też udział w manifeswaąii.

Po pocnod de urządzono składkę na budowę 
polskie; floty morskiej i zebran<> na en cel 40i  K 
i 30 Mk. polskich. Ludność tak polska jak i ru­
ska dzień ten obchodziła iako świąteczny, wstrzy­
mując się od pracy.

Ludność polska w Okmanach wtaz ze swym 
duszpasterzem i nauczycielstwem wycierpiała wieje 
bd byłego na azdu i terroru rusińskiego, jednakże 
wszyscy Polacy tut.jy w czasie inwazji zachowali 
i zaznaczyli swoją poiskość i bronili je j godnie.

Tak i teraz i,,teligencja miejscowa i wieśniary 
w zgodnej i wspólnej pracy jednoczą się dla dobra 
Ojayzrw *

N.

• —  . _ _ _ _ _

List żołnierza.
■ . *  Śnlatn*, W lutym.

f  W  zawrotnym wirze przeminął karnawał, zalotny 
walec ustąpił miejsca szaremu popWowj, a tylko z 
mińionych przeżyć dochodzą echa skocznych dźwię­
ków krakowiaka i żywo tkwią w pamięci wspomnie­
nia przebytych chwil na pokuckim gruncie Zcbawil 
Się też przez chwilę i szary żołnierz podhalański, któ- 
ry zdała od swych ukochanych nadewszystko -turni 
i wierchów czubią trzyma straż u granic wschodnich, 
kędy Dniestr czy Prui toczy swe fale. Zabawiło się 
tedy w dniu 14 bm. podhalańskie rycerskie bractwo 
na urządzonym przez baon pułku wieczorze tanecz­
nym, .itóry przeciągnął się do rana, pełen werwy i 
prawdziwie wojskowego animuszu. Sala „Sokoła" 
nie mogła pomieścić wszystkich, gdyż zjawiła się z 
p. starostą śniatyńskim cała inteligencja j spory za­
stęp mieszczaństwa. Ochota r»nowała na zabawi: 
nadzwyczajna, też żołnierz pełen jesł wizlęcano-

sci dla łych, którzy przygarnęli go w dalekiem, kre- 
£itveni miasteczku i zacUpili mu seića rodziny i uko­
chanych. Silnymi bowiem węzłami spleciony jest z ni­
mi i z tego serdecznego stosunku czerpie wiele pod­
niety do wytrwania na szańcu w obronie ziemi i wro- 
tnięlycli jej bujne skiby braci — rodaków kresowych.

Art nietylko o zabawie myślano w ów wieczór. 
Z  inicjatywy iednego z  podoficerów padła pomiędzy 
obecnych na wieczorze myśl upamiętnienia miłych 
chwil i zcorano też bezwtocznie na flotę polską 42? 
K, 153 Mk. i 18 K, tudzież 1.50 rb. w srębrze. Okazał 
żołnierz nie po raz pierwszy, źe gdzie w srze inte­
res narodowy, tam nie zaciska dłoni, ale hojnie skła­
da grosz ofiarny na cele umocnienia potęgi państwo 
wej.

i’ak zc&awa Soinierska dowiodła, że żołnleTz 
zawsze cfiarny, nietylko umie kropić vToga, tropić 
przemytnika, —■ ale czasem i zabawić się w mitem 
i serdccznem gronie rodaków. Szczególnie podoficer- 
rowie swem zachowaniem się, tagtem zocbyii sobie 
ogólną sympałję w tutejszych kołach obywatelskich 
— oni, g #  na nie wojna, sami — przyszli obywatele 
wo'nego państwa i jego zawsze filary niewzruszone.

Minąi karnawał, — w szarzy/nie życiowe! nale­
żałoby z-TÓctć uwagę na konieczna noirzeoę dźwig­
nięcia gospody żołnierskiej do ram tego t?Tm ognisk, 
hmńeconych w inuych miastach garnizonowych. To 
też zwracam stę z apelem do śnirtyńsłrieęo starostwa 
i niacistmu jak niemniej ludzi dobrej woli, aby do­
łożyli starań i obmyśleli środki, zmierzejące do utwo- 
rze.iia tego ygniski., które w inn7rcn miastadi stało 
się serdeczną przystanią dla bardzo nieraz strudzone­
go żołnierza. Niechaj ta myśl rzucona- - nie przebrzmi 
bez tśćfca, a wspólnemt siłami obywateLcko-żt łnier- 
skiemv całość się złoży. A żomierz szary zachowa 
V. dzieczność dla tych, którzy mu w dali od chaty ro­
dzinnej — tę chatę zastąpili. L. L.

Shadomofci gup. Iz1* t hanol. 
t prtentysł. we Lwowie

Nowe Polsute pła :ówki 'ekonomiczna na wscnodzie.
Dla organizacji naszego handlu zewnętrznego na 

Południowo- wschodnich obszarach Rosji, łj. na tych 
te-enach, gdzie możemy mieć z jednej strony bardzo 
Szerokie poić zbytu dla naszych własnych fabryka­
tów ; dl<* naszego haudlu transytowogo, z drugiej zaś 
bogate źródło zakupu na;cermleń«zych surowców, nie­
zbędnych dla działalności i "ozwoju naszego Przemy­
ślu, zostały zwożone w listopadzie 1919 roku dwie 
ńiezmiei nie ważne placówki ekonomiczne a mianowi­
cie: ..Polsko-rosyjski 3ankl‘, o tjrpie banku kredytc- 
Wo-towarowego, założony z tymczasowa siedzibą 
w Noworosyjsku, oraz „Polsko-Rosyjskie Towarzy­
stwo Ź( głu£f“, mające utrzyt^wać prawdziwą ko­
munikację tow arowo-oaob^w» pomiędzy'' poetami 
mórz Czarnego 1 Az >wskngo> a portami Runumjf, 
Kor.stantynoi olcm i Gdańskiem. Statki Tow. Żeglug:' 
będą kursowały w połowie pod rosrlską, w połowie 
pod polska flag,, Na razie Towarzystwo osiada czte­
ry własne statki. Osoby, któreby się błiiej zaintere­
sowały nir.ejszg wiadomością, ?c rhcą z' Ticać się 
pa 1 zczegółowe mformacje do prezess Połslde# Izby 
handlowe* dla >iłudtiii*wycli obszarów b. cesarstwa 
rot/jskiegr df. L. bielińskiego, lub ao biorą fzby Al. 
Jerozolimskie 37 tr A od 1 dc 4 po^oł.

Popyt w* j r̂odakty Polskie w erranjcą,
Wedle doiiiesicń konsulatów polskich w Soiji, Zar 

grzcbki, I<ons*aniyoijpolu, Oatacu, Rzymie itr., inte­
resuje sic tamtejsze kuplcctwo artylcułami produkcji 
polskiej.

Wobec tego Wydział handlu zffg»*«ilcznego mini­
sterstwa przemysłu i Itandlu npniszą. ekspoi teróv 
polskich o nadsyłanie katalogów i P*óbek z podaniem 
krajów, do których moją być wyJatie, celem prze­
słania ;ch drogą bezpoś.edni? na miejsce przeznacze­
nia. Wydział ha udU-’ zagranieżnegr gotów jest r6- 
wni,t-ż ułatwić iv każdym poszczególnym wypadku 
przv pmnocy konsulatów R. P. za granicą, ńawiązy’- 
Wanie stosunków handlowych pomiędzy iirmami pol- 
kiomi a zagrann-znemi. jeśli zauważy w t>-m k o r z j śó 
dla rozwoju handlu i przemysłu polskiego.

. -S Ł W ft TOLSKffi"~Rr.~y: z fają 25. lutego i m

iA m uzyk*.
— Na irwartlMH* ynr wlec/orze muzycznym Kasy­

na i Kola lit.-art. P. Argasiftso i-Cho^ncweka odśpie­
wa między innemi arję z opory Wesele f  igara, pieśni 
Niewiadomskiego, a dalej pieśni Karpowicza i Pan­
kiewicza. P. Lówenhoff-Kwiecińsk" odegra kilka u- 
twtr ów Chopina i Żeleńskiego Humoreskę. — Po­
czątek o godz; 8 w.

I  r*tclre wydawniezega.
„Czasopismo górniczo-hutnicza- nr. 2 za luty Łr. 

zawiera: Śp. !nż. Zdzisław Kamiński. — Uwagi w 
sprawie uzyskiwania smoły przy zga ;ówaniu węgla < 
Lam. vr generatorach; łnż. Eugeniusz Kwiatkowski. —
O. str/elce zapomocą płynnego powietrza; inż. S». 
GrabianwskL ~  Targ VTit worami górniczenii i hu- 
tniczerrri. —' Z Akademii Górnicze; Str.tysh ka gór­
nicza. — Tabela porównawcza rfiiktórych miar eto^~ 
V* dzfaię naftowym: Sprawa gazeciągów ur Sejmie.--

Z  drohobycklęgo. Okręgu nó“niczego — Z ,jałrf*Wfc 
go Okręgu górniczego. — Statystyka neNtsw*. p
Rozporządzenia i mianowania. — Wiadomości brę* 
żące.

Gstawlia a zoUowinzania;
(uokońe^enie.)

Tak samo nie ma wiele kłopotu z iiurem pytanie^ 
nosta\\icneui przez autora, t  •!. czy wyższy kufti 
przedwojenny, zobowiązań ma być pfzywRcany 
oa>by dłużnika czy też dó wierzytehiości. Zależeć w 
będzie od kategorji wierzytelności i tu też mogi 28 
chodzić konieczności wyjątków, kióre Jednak nie W' 
dą na/uszać oigólnej zasady jako naczelnej dyrekty' 
wy. Autor też w iednem miejscu-pi zyznaje, że pn^1 , 
jęcie dla zobowiązań przedwojennych innego kurśu 
miałoby za sobą pewne arguinehty. Prceciw temt 
fctoli órysuwa Inntr metyw. Oto źe byłoby tb popier* 
niem takich dłużników, którzy uzyskawszy przy sP 
kulacjaćh w czasie wojny gotówłrę mieli czai h# 
zo ofnlć się ze srwydr długów zaciągniętycti w do^re 
monecie, spłacając je kiepskim pieniądzem. M otj^  to 
często puwtarzf iiy, mówi się pratem także o P°‘ 
krzywdzeniu słabszvck d.użników tt<T. ^

Otóż najpierw nie vrszyscy, którzy nie zdążył 
Jeszcze z tym pieniądzem wyrównać swych i-obowt  ̂
zań nrzedwojennych należą do kategorji słabrzytft 
dłużników'. Wielu zdobywc-zy gotówkę wolało pus '̂ 
czać ją dalej w obrót, który dawał olbrzymie ntesti' 
mitnne zyski, gdyż w ten sposób osiegali oni kor*rV' 
ści o w;ele znaczniejsze, od tych jałdebw mieli ws.0J; 
tok opłaty długów. Ale przyjmijmy, że jest także * 
kategcia słabszych ekonói.ilczuie dłużników, którzi* 
wskutek katastrofy wojennej nit mogli przeprowadzi' 
3yskowmej llbcracji z długów prcedv,rojennych. Radzi­
łyśmy wiedzieć na czcn polegać ma jokrz^dzeni' 
słabszych dłu?ińKóv/ i czyim kosztem? W istocie bo­
wiem pokrgy óózenia nie rrt«. Si.-tuacja takiego dłuż' 
nika jest taką samą, jak gdjby nic był uległ nieszczę­
ściom wojennym: winien jest zwrócić to, do czegt 
był zobow iązany -— nic ponadto Fakt, -że ktoś inny 
dzięki nieuczciwym zyskom wojennym rdołał śTe tym­
czasem uwolnić ze Sxvyeh dligów nie jest przecież 
pokrzywdzeniem dłużnika któ.y nięznałazt się w te*n 
szczęśliwem położeniu. Z równą logik* możnaby na* 
zwLĆ po^rzyrwdzeniem tó, żt ktoś ule miał sposobno­
ści czy środków pizerpuwadzić jakiejś korzystnej 
spekulacji, która udała się sąsiadowi. Niewątpliwie ń 
wptóenie się z długów spłatą w kiepskiej moneeie 
uwłacza słuszności i tu zachodzi także niesłuszne 
wzbogacenie po „ironie dhiżirks. Lecż czyć dewalua­
cja- zobowiązań złe to naprawia? Bynajmniej. Szczę­
śliwego owugd dlftżntka, osi?' wcale nłe dot;'k». Nu 
niego byłaby inna rada; obciążenie podatkiem od zy­
sków wojennych, pożyczką przymusową i t: d. Lecz 
to zgoła inna sprawa, tak samo jak inną jest 
wyrównanie ekonomiczne między słanymi dłużnika­
mi i silnymi lub ysnomożenlc dłużników słabych 
którzy ucierpieli wskutek wojny. Jest to kwestja od 
rębna, która nie może być punktem wyjścia dla kwe- 
stji walutowej. Traktowana być może iedynie tak, jak 
wogóle sprawa przyjścia z pomocą nawiedzon^ra 
Hęskatni gospodarczemi- Nie można zaś dla niej 
w raeać Jedynie słusznej zasady iż zobowiązanie win­
no być wy-ównane tak, j?k została zaciągnięte i robi: 
prozćntóy dłużnikom kosztem wierzycieli. Z równą 
racją 'możnaby post&jiowtć, iż jeśli Ktoś doznał poża­
ru, prwodzi i t. p, wówczas zobowiązania jego pry­
watne umarzają się do połowy lub jednej trzeciej 
Zaradzenia kRskom gospodarczym można szukać ns 
innej drodze — i tr państv-o;celem rozłożenia tego 
ciężaru . .może nałożyć jakąś, daninę powszechną — 
liit pb.rąć tany* Jakiś środek. Dewaluacja zaś zobowią 
zań nie może być tym środkiem, byłby to bowiem 
środek bardzo nierówny, a powtóre feyfojby Jto prze- 
krcśtemeui .podstawowyc i słusznych zasad walutę 
wyclł w iinię interesu permie? grupy gspogarczej, któ 
ref -noznaby i powmiioby się- w inny syosón prżliscT, 
pon.oeą,

Przeciw odmiennemu traktowaniu zobowiązań 
od gotówki wytoczył autor jeszcze inny argument: 
Sądzi on. "źe byłoby to nieWykonalnem i że zarządze­
nia w.tym kierunku wydane, bytyby nieooliczalne- 
Oczywiście — jeśli mowa o przyznaniu zobowiąza­
niom wyższego khrsiu.to nic można tem obejmować 
jednakowo wszystkich zobowiązań. Byłoby równi'5 
nielogiczaem i niesłrszjęm jak ifewalpacj? zo n o - 
vriązań na TÓwni z połtówkn Zasad?., iż zobowiąza­
nie ma być wyró vnaae w tej wartości, w jakiej, zo­
stało zaciągnięte, .ta winna być równomiernie prze 
prowadzona.

Otóż to iesi najzupełniej wj-komdne. Najłepszyrr 
dowodem, źe było już wykom wane. Działo sit *** 
w Austrji w epoce bankructwa napierowej waluty PM 
wojnach napoleońskich a zarządzone zostało tzw. Pa' 
tentem monetarnym z r. 1811- przy ymrowa^zeiii:- 
tzw. 4 różniej waluty wiedeńskiej w miejsce bańkoc H* 
ki Było to w czasie, kiedi w. Austrii wjdawanu 
jeszcze rozumne ustawj’, w okresie prac nad. kodek­
sem cywilnym, który jest conaimriej budową t̂ K 
wsranułą jak kodeks naooleoński-

Z materjałów do ustawy cywilnej.ytćż przekouy- 
v ujemy się. że twórcy kudeksu byh niemal wszyscy 
również zdania, iż robowjążanią Mntie być w ż®® 
sposób wytówdane, jak zostały naciągnięte.



Pkteni słtaiuowy z roku iS li rozwiązuje te lewe*, 
w r>ar. 1*2—14 bąrdzo orestó: Wszystkie Ą ip  za-

iSŁOWp PO^SKiCw KV. 55 z dłA. 2tf. Ifliggg « 8 Ł

przed r. 1779 mają być niszczone w pełnej
wa*uta wiedeńską albr banklocetsmi w pie- 

J*rotnej ilości Wszystkie zobowiązaiiit. pochodną* 
* v. 1?99 oo dzień ostatni września 1810 obliczone

w.dle kurst jaki istniał w czasie pierwotnej 
{/•^sbi lub umowy a tc wedie skali na podstawie

kursu ułożonej, a sumę wedie tej skau l/rzypada- 
rnl uiść ć na leży albo biletami wymiennymi albo 

Sflkrotoiff 'ti  ilość bankocetlaml
c jM a k ą  też.skalę ^łożono, przyimując na fok 1799 

wyższy 103, ja£ najniższy w  t  1S1C f. i, 508 
^Ożni przyjąć, że zgoła mebytwby trudnera, utó- 

w^taka 'kolę i obecnie dla zobowiązań t_k przed- 
j/®&oycL Jak f naciąganych w cza^e wojny stmmm- 
S L ft  wedle tegc jrk wartom papierowej korony 
^biała - -  cc -iosk^ale dałoby shr njąć niemal z
sztotT’ Ja udesiąc stosunkiem do waluty obcej n, p. 
“j^jcarsldcj, Techniczni trudności nie nastręczaj 

9 prawic la^ne, zaś skąla taka bytaoy jedynie 
, *®ią podstawą pr liczaar zobowiązań, 
d r  -upewŁ*. zmi-nr waluty test rzeccą skompliko- 

i w konsekwencjach daleko legającą i donio. 
^Mprowadzetr1* jednolite pewne? zasady w ma* 

^^łyczm  ryg< irystyczn; ścisłością nie zawsze jest 
ani wskazane. Chodzf jeno o to, by działo 

3 * *  2 ^ajmnie szeri pokrzywdzeniem ogółu i przy 
6m odc^y ârt5u ^  zasad logik! 1 s*o 
• *• • **■ - • -•.*•«. • ■ Z.

fiział ekonom iczny.

WsjjysfOT mJytnwe siumKh
7Vtr 1 1 marca rcajtocrrą się obrały ogólnego 
^omadzema aelegitów G«.lfc. Tcw. Kred. Ziem­nego.
in* ^mwozdarJe za rok 1?!9 , któn. uk&zuło s;ę 
. t  w druku, w k zuie naogół. fce ubegte tera wo<- 
jj™ 3*k i zeszłoroczne ttypauki niewiele wołynęły 

prawrdłowy tok c ynnyScj Towarzystwa, «?em e 
 ̂ "'W w ^oiar.e anormalnymi stosuiuami 

s *  Y T Ł td -CJEr*Ł tego ałuszme spcJziewać 
\ , , w   ̂ To “ i  Cyrekcja Towarzystwa

<yw nad^u®, ie  p̂ uy obie.Łiej pomocy .ządu
yTutlw  ■ , ^ 1’ T®* prr j^PttM^ałaufu pofcrew- 

ula się poniekąd oowątou-ńć straty
TO.iiesione w gospodarstwie roinem i prze: racjo-
«.!I8 ,zrieo pŁdarowanie szeregu lai odło
Ł lc^ i «  zapciraić ałenkom  rantę z  ich włt,-

Ule .^ aóg<£  sprawozdanie slaje diwiga-
ekn* zachodniej cziełnicy kraju poc vzsM em  
J g  .opacznym w poró*ni..ifa Brf oęfcf wsdiod- 

"  która rak uotąd znacznie pozostaje w tyle.

Rok 19!9 wykażufe w r crównanfo z popntfd- 
riimi z..aczfK zvdęks._unie ept/ekM' f- 1*4^ loifyrt. w 
celu ściągniętą zalegryrh rat Egeckucjc prowa- 
d<XłfMj przeważnie na maątku .tjci un«kano 
zaś sekwestrac i jako Buinńiej* skutecznego ^roakn, 
n;e sprzedano zaż ani j^Jwej ni^ruęnotnośc’ w dro­
dze przymusowego przoiarg..

’ Obłót kasowy wynósił w 1. 1919. w ptotówet 
tvv 226.747 K  79 4, -ł cUtack 140.297.466 K 
7F H,

Wartość imienua i istoty l ôSjcyC?' w obiera 
z korcem ró\u 1919 w>(iosiła su rę  280.036.201 K  
a g**y z końcer* roku 1918 fr.bo w o^egn 
l  z. 262.804.400 K, praeito paybyio więcej 0 
17^31^00 K.

W rokr 1919 wydano lSO promem na pO- 
żvc2* i  v  4 <rc Sółetnicl. I. z. na łączną Jcwott 
90.941.800 K. Zrealizowano 56 promes ha po­
życzki ł  prc. 56 Jetnie v >aesne sumie 22.429.6vO 
K, 2 promesy na pożyczk* 4 i jn ł  p K  S2*tetn e w 
łącznej sumie 513.000 K, ra»e.n 22,942.6C0 K

Stan pożyczek łącznie z funduszem na ,loso- 
watiie i wkunno 1. z. wyupsi' z kyrlcąm i91v 
roku 202 804.4C0 K. Mr tonu J91P wydćuo poiy. 
cz«r na dóbr? w G^icjt 22.942.600 K r  iztm 
785J47 .J00  V

5tar» pożvczet: wynosi łąjm te *  hwotą orze* 
znaczona r«  iosowofią i wykupnp, H6rvch z po- 
*toc u titoiny .w r. ł 9?9 vredokoaano 280aa36 JA. 
K. V/ydanycb b)ło poży czek .więcej o I3.66* 000 K 
niż w r. 191S.

W Gafteji: Og4ł pożyczek Ż.424 zabezpte- 
esony i«'5 r.a 1.654; hipovekacb, ’:ióre obejmują 
razem 1,644.947 morgów, wartu^d 6S0iC42649 K, 
a wraz z wartością budynków j po trąceniu cię­
żarów gruntowych 685^73 749 K, i  i. o 18.094 
morgćo mniej, niż w 1918 r.

Na Bzkowinie zabezpieczono ^gół pożytek 
na 59.340 morgów, WŁrto=ct 17.794.714 K. a w-a* 
z wartość* budvnk3w * po ątr^cen u ciężarów 
grun.owych 19.518 409 K.

Uwoln.onó z pod fcfpoteld w  Gai cji 3.624 
nórgów waiiośd 2,349.995 K. *ia BMowc.ie 204 
•nOrgów Wi-riośei 163.200 K  Własny zuoas 4 pre, 
Istów zastawnych wynosił z KOńoeT' 19T9 -oku 
2< M i 800 K  4 i pół prc. I  zasL o32.000 K. Sttn 
v“nK_js..va rych listów ?a-u wynosit 53 948.80C K, 
zaległości ratalne 19.894 600 K 3? h.

Stan fundacji dla uon'ów szkoły handłowd 
z  dniem 3 ! grudnia 1919 ^oku wynośł 25J1li K 
13 b.

Związek Ziem^r* doprowadził do skutku po­
wstanie Banku Związku Diemiup jak^ 1 1 u,arzys(w 
akuyjnegr t kapitale cztcr^h miljOnów kot^r, 
który przyjmie część interesów 2vv vku  Ziera.ał, 
poaejrmc prace parceSacyjne i scełniać będzie w 
przvsz?oć-,i prace kredytowe i administracyjne dlc 
ziemiaństwa.

Akcja Związku Ziemteu m;ał? przebieg nor­
malny. Między prowadr.it ł w i m k  w cpółec
z 3  likiem h)Imciym końdsjonerstwo z nożowe ns 
obszarze s scbcJnim Matopolski,

94 przesyłka pieniędzy z Ameryki, rtkca- rz ida poi- 
skte^c, i.rająca ta  ceia vres”Ioviaąifc pnokŁzów pie- 
nicżuych Polaków z Ameryki do kraju, weszła na 
bardzo korzystną drosc i w znacznej części doczekała 
Łię Już tealizacji, a mianowicie: przesilanie rierięćzy, 
tccbedżącyd ze spaików, po zmarłych w Ameryce 
F ókkaęh, premii at>e kuracyjnych, v;ypł«canych przez 
zzkd amerykański rodzinom poicstych na wojnie żoł­
nierzy Polaków, prenij’* rsekuracyjnych, wspłacanycb 
rodzinom ofiar po nieszczęśliwych wypadkach, oraz
i.-utycłi -;ie,^ytelności wychodźców bęcą przysyłane 
do Polski za pośrednictwem *olsL'„h konsulatów w 
Stór.«cK /jeduOczonych i w Kanadzie, natomiast co 
do ii ołówki, przekazywanej prz=z ^olaków amery* 
kaiisidch swoim roSakom w Polsce oraz gotów'J, 
przewożonej ptzez wych'jdźoiwo, rząd zamie/za na* 
v ip.zaC za pośrednictwem lonsulatów specjalny spo 
sób pr.zc$ylk? przez Nadonc! City Bani; w Ameryce 
który to bank jędzif przesyłał kwity do PKKP., a otr  
znowu będzie ,vj pt '̂-a?a w walncłe polskiej węd!« 
kursu, dzienjeąu kwity te adresatom za pośretej 
ctweri pocztowej kasy oszczędności. , 7

|  Z GIEŁDY ŁONDYŃSKIU
Wiedeń, (a. K. z I ondyru.) Kola L m ow e byty 

wczoraj zaiJeja ĵone obecną ąyuuacją pieniężna 1 
ooswiajj. ślę bczpośr^dnionego podniesienia stopy 
procentowel Obce Kursa wekslowe rozwinęły 
niepomyślni^ doto podskoczyło o 38 pensów na 133 
s-*crllngów b pensów ze uncję.

SUKCES FINANSOWY FRANCUSKIEJ PGZYCZKŁ 
iWlene  ̂ CB. z Hagi./ Francuska pożyczka na­

rodów* osiągnęła sukces Aliansowy, "oniewai kurs 
frąnkóv poszedł znacznie w górę.

ilek/olouta.

1 P«onVk 1 Pm.bI 0av. yszów
K&rnelowa Horadyska

urrdrotia w Tóun> w r. IB39, zasnęła w F i u  opa­
rzona -iw/Sakramentar!, dnia A  Ju,ego 1920 t ,  we

Lwowie.
EhsportaJa AyłÓk z domu żałoby przy ul. Ujej- 

sKićgo !. u do kaidolc JWu Maryl Mag_alory od 
tsdzie aj?; w p'itek dnia 27 lutego 1920 *r., o todzi- 
*iie 10-fej .ano skąd po odpr,-wianem nabożeństwie 
i , toki przewiezione zostań, co grbbowca rodzinnego 
w KotemlateiMMU

Lwów, dnie 2* lutego 1920.
O sobne ząwiadomietua rozsyłane

■ -d n j- ofi4ogia,r
za wiersz lub jego tmeî ce 

pismem i k  — Nadesłane 
_ roiapłj iS W!*ersl drobiłem pi* 
P̂STiern î b jego miejsce 3 kor

K U TN C  i B P B iE E b S ^

KomonlKat
Mai istrat poda4e do wiadomości, 3e nncsztency 

nabw/afc naftę w odnośnycii sidepucb rojoeio 
Św ^tW f cji po 2 litr/ na gospoda-stwo, pozbawione 
i -  j*!.1 e,ektryęznego za oddęcictn 4-ro kuponu kap- 
_b a to w e j mieszkaniowej, w racji po 1 litrze na 4*Cy 
v  r2f* 3 i -  dtowe na klatkę scaodowt- wreszcie 

zkdnicz^ * *  * *  ^-njy >dclne  ̂ ,iatxowej rę*

ć a ia  iA  fftr wynosi łrorott 1 halerzy 70.
uwiadamia się, że pełny kontyn- 

Wriw .* 1 ’  llesi- -  W eś^y ie^-cze nie nadszedł,
nijeMkańcy. kiorzy obecni- kuponów 

uaif-^ C* ^  niogli zrealizować, o Tzym*Ja 
^ t ę  r itychmiast pu nadejściu z a le g ły  itonty? 
*— iŁ ________   1029.

OMw a.if i kl
1 s u ®  “ sto tro szczen ia r r s z w

jłłzrsa
Bgałnnśś na KI-narowie z -owodu wyjazdu tairio^ao 
«Jr» *  sprzedania, 6 m mit do tramwaju. ZetosmniA 
ggg ^Realność* Adm Słowa Polskiego. *
ftifielły kowalskie, kamienie do to zenti fcarbore*nJm»li 
S ? * " !  poter M. r.jarski, Lwów, pasaż Mikola^h. ^
FllJlI i W murowana w Brzuchowicacu do spnaaantr 
„ *  '  1 Pośreonictwo wykluczone. M. Kierski r,w<> ■
gggJWkolascha.   I0 iir>
KlllBin uivwane i jbh i innr przedmiot;, płaci tudwyil 

^”1 szę ceny. .Uoroteutw* Sapiehy 34. a81
‘ 1hr lokomobile. Motory benzynowe łamacze Lo- 

*’ ' m.ieĄ Lućme płowe dostaru: „Pilot,’ Lvów, 
1MA 772

nr

Oeny og^oaseń:
Ot łoszenia w kronice • k. ze wiersz, 
Pt kronice ' <t T r, pierwszej stronie 

k. — O.obnt, ogłoszę**5 39 bal. 
za w to i . * -

5 i .»  ‘ n.ało dtyweiry młot spręży ,.owv wielkość 2 połe- 
I r i * *  c*i .P i lo t*  Lwów, Bator»jfi 1 4 . 821

% l t" i i i  *'boK c rku rtr iikief 6 pc‘.oi, bainor^
W i l i a  terasa, dwa pokoiesłużbowe i liczne przy*
w w  e n p w m  należ iośc., ga_, elt^ iryka i w szeik. kom -

•ort, duży, piękny ogród do srrzedania mb du wyn ĵęda. 
Reflektanri _rechcą_się zgVosic piśmiennie z pG-lamera sł- 

adresu d e  W n r- Sok o ło w skiego  sil. tągiell feka 
.Kupno Sprzedaż", ________________ 10 ‘ ł

FnrtflBiaił r ^komity, nianino d*ldte konce^cifce,
■ UHBpia fisha,momutn ddżc i ni-n. jprzeat. P ' ‘
Hańsk.

jprzedt. Pańska 21, 
9 9

k francu- 
oszenii 

20

><«gu 4.

“  • »  -  i m  -  ojrajBwra if

HALA AUKCYJNA i. Aka micL l
ł. p. ma do sorcettertla :22

różu tetra —  trochę r tr  — bWiiay s u fc -  »h era* Cra 
błaryów deibytkn c»dzisa% is próe. ra|t. liieMe W rtdd, dYwaa, 

pertjery — 'talsan, zegarek <L zlsty — kat tyki.

k  m e n

adiDfą. finptiiff, Dlab, . r ti  “ Dh m  
iĉ Bin ftffercttmy t m®n »  

tetaefc. pod;
Jtorsysfne l  mc HŁ'

w ołurzi e g ło s*« "

BRACI MRUŚĆK, BRONN
(jBerne) M oraw , j a : .

m S S K S LJk  Xfr 1  S K L E P Y '.
3  Ink LI pokoje, l<—linia komfort, do oJstą^ienia uiraz. 

■ w edo* 1 12 1. p, jirzy rogu A. Otockiegu. 9v8

« ■  —  r o M J T  i c r - T t a a e W A i o Ł .

I mEoslcWf ^SóotwT p o W d ^ ^ 6’

P a t e r e b i r , i’’5 biurowa, pismo mas ynowe. Język fi 
I  'U  tB I  o &{(], angielski niemiecki pożądany. Zgło: 
tę Inżyi. Dzoaiisk lego Kochanosvskiego 44.

N łłlrffL 1  aćiinpi na Polaka, żonatego, na ordyranę
| «• z ukończona szkołą niższą rolniczą

do folwarku objętość 590 morg. w riowiecie rudóckim Od- 
gisy świadectw pnsszę tiadsyłai pod adresem Administracja 
_>iowa Polskiego dla M. R 6i\
R i l t ł i f  urzędnik zajęty w stowarąysćjtrfu kw
miOMUl dsnowo uaziaiovem dc zestatv- n̂ia bilansu 
v t ioiitjs.i ^oizinaci rotr/ebny. Ẑ ôsze-.ia jdwuka. Hu- 
Irfckl Zybkkiewicza 29 miijdzy 4 -7  .opołudtiyj. 10 4* - - - r- I ■. r r I I - -
P n e rtlk n ie  bony iub Niemki, Chętnie .reblanki, ła- 

™  T| 205' “S J  usposobienia do dwóch dziewczynę*, 
10 rnlesięcy i j  Sat?. Aniela kącz^óska PotockieMo tt> 
Z| ossan a mięcLy 2— 4 popołudniu. 1032

J-^ p h  Pięr^sJ^fzęiAyęh pomocrłków fryzjerskich zara* 
W iilwll gen Hanicouż ŝtów p*zyjmie zaraz rirma B. S to* 
iński Lwów, ul. 1'tgionOw L i. 1018

7 F r m a

F. B IA Ł f B I K iK I  i Sh
bstfw* Iłilfonlw l  922

J) ratynowanejo btłchaltera 
2 )  samodzielnego korespondenta,

VynHj|«na m i b Kow^  p iłsk i wyzn nhrze^
Zastępcy w Pofece

pOizuKv!« V. B A G H A R
ttPW M  PFJKU MtABA VU. lynien «n

« w o » w p o ii t«  t w k w h  i c  .  i03g

mm m  PO R APT POSZUKFW UTE. m h

•teu<$ pod .,\jt  rf*, m



.SŁOWO POLSKIE* Ni. »  | M h 3Ł łatani

Agronom 987
Jre łni& C.ŁN8 ropeza •» C*'- «hr- wieUtetnla ptafdyra, 

sWtnW'ffinarławca dóbr, poszukuje samr*i?it*i atmirtf- 
$fc‘ar]l. “owalne głoszenia pod S. A. S. do adn. Słoua M  
Odpisów świadectw me odsyłam, spraw; ms »ę rałah lo osobiści*.

Tssbnlr z III roku jni, podkuje z»*ęda popohidn\iwe-
.  Cuitlllil po. Zg«)3’ ?.nia pod .Technik ’ d̂ . Admirićiracji 
Słowa. o

gosp. 30 lat, kawaler, dobry rolrtik, ad nfnistratoi,
. olcc. w miejscu postuk. od 15/1H. 1920 posady 

ako samod/.. lub poa ogól. dyspozvcję w więkSŁYch u i- 
brach, Królestwa lub Małopolski: Zgt." A Jm irst Słowa 
Poiskiego pod „Rządc.". 1015

n n r  fo lk  z doorymi świadectw am' żonwty bezdz;etnv »©. 
V|ji uuinn saukuie pos idy zaraz a irc^ pfiónał Po.ihr :befny 
wieś Tułkowice poc-ta Husaków.   ’i 023

W Y C H O W A N IE i NAUKA.
Iffn ■ przygotował ucznia z 4-fej ki. fimn do
* lu egz. 5 i ó ki szkoły retlaej. ' n fcawe ogłoszenia pod 
.Nauka" do Admiu, „SBką Pcl.°. Uf n̂000

h m
Jagiellońska 7.

ZGUBIONO ZN ALEZION O.
jU»« tv i i Ą l s S  55 b. iti złotą bransoletkę. .D o 
illhU odeb ania w biurze dzie-iników Sokrłowskiego

1828

7n s!n 7  l» medfl'- n Watach kfiJtp kościoła Karnte'itó v
ŁuClIlŁiUilj  jest do odebiania. Kurkowa 15, łl piętro. ■ i030

lO ZN E EONTESkE&IA,
U>.l97Unt obszerne do wynajęcia, 

■ a y a /y il] Mdni Sykstuska 23.
Wiaśdfltuść ■ Brada

103.’

Wdziehdcy Gródeckiej
ezywlnley nasi zaonatrywąfi s!ą mogą Ma­
ju *oIsp*Ib“ «  łiandln k o n n y m  p. KnPI- 
MWfchlnfo przy ol. Cnłifichtef 13
IB 1 n m  U na piei u hipotakę pohukiwane. Zgto* 
lUU.yU j gżenia 16 lrancelarji adw. ora Strt >nwft- 
sklego, ul. Akademicka U, II. p. lOzl

B i u r o  t e s o w o  -  H a n r i i o w e

I t e e w i  i  I  K a ł u s z e

Kamieniec Podolski
ul. G u b e rn a to rsR a  #.

Przyjm ie zastępstw o na „K resy" rirm 
krajow ych i z a g ra n ic z n y c h , m c zaś stale 
a r ty k u ły  sp o ż y w c z e  i r ó t n t  materj^ały 
z kresów  w schodnich, W myśl czego prosi
p  naw iazanie s to su n k ó w  h a n d lo w y c h

. ' ' • ■' 1012'

słomisne, jedwabi.*, ksaiRitńe ■rre.Łt.U ron­
dli? i tanio M. Topoinicka Ki nerniifa 1 ud 

Apteką M:ko asc'ia. £79

AUTO M O BIL
osobowy zdatny do większych tur zakupi zaraz firma

E  B I A Ł U &  R S K I  i S k a

Fi7*Ar>XW9 mai4ftfu w pchlitu Lwowa, *01 przy stacji, ko UI.BUSnu Ieiott ei wraz z n«łnvm r iwcnt ir«<»r i Iturun .
tń>  .____ ________ ______

Bliższych wyjaśnień udzieli: Święcicki Lw5w, Wałbwa 1.

lejowej wraz z pełnym inw«Pljr«er.i żywym i 
martwym zaraz ć j  odstąpień.tylko katolikowi Polekowi, 
Bliższych wyjaśnień udz
4 p. między 3 - 5 vpo poh 9191

Znakomity smar do ‘łbuwla
prŁ. i przemakaniu 261

P.to lu o p k  Hoszowski
GMwmjr skład farb ! Sn ‘,,-rtrfflw

Ł t r o w .  i i .  A k s d e i u i c k a  1 . 3 *

Lwów, Legidfitir 1. 924

N d j i # s 2yw Srajać&snnft-p«lifv^zny

„ S i l  W i W "

z i ^ m y  w r . 1774 ,

r S S B ś m S 1' R o m m  Dmowskiego.
wychodzący pad redalcją, naczelnh

Z. WASILEVSAIES0,
iS n in l3 ln . . ,ą  M. HWIiESiCZA.

Redaktorzy: J .  t” .sko, B. Wasiuiydski, W. 
Jabł snowski. W . Kryński, Aft. TraJdOs,
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. f̂aly kviezpondent w Paryżu K. Smogortewst'1
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n U s fó h : red. f n .  ń ączsw skl.

Referenci artystyczni:
£?■ ■. N ie w ia d o m s k i , S t .  .P ie ń k o w s k i
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WARSZAWA. £god» 5. 631

l e t a z o  f a s o n o w e ;  î-c*arną, osie do wo•** —- - - —* --  wp a:VIŁOI lł<J|V/OłW U Cr V7 u ■
zóv gospodarczych “wozóaię, złyn. m.uzynowy do 
tępienia ?:akiflbt zn- (U w ici m 6‘ f kryna rn is.-yj roi- 

raz r w  każdej fości ,j«9WIl{Ł iii niczycu w Oświęcimie.

S O L A L I

W-& L l lw w t U
ęty<LU4tfTtJC-V J t

Ktsnficr D^afi M p e  m i o t k  f ia d r łh f t
ni /larce.ację — niech się zgłr^i do

Polskibfo Biura Parceiaopego
m  bttfiw te, u l lo u r la r #  Z

które prrep. jwadzc na podstaw/c u ovażnienia utó- 
wnego Urzędu ziemskiego w Warszawie parcelacje 

05a inicze. ' 73)
Parcelacyine sr-rcedaże do tonyvane prrez to Biuro 

mc porrsebują osoonegc żezwclen:a.

f l

» a :C R R A J3 3 5 C A i

J )

u

W» Raft5tw ic P o jsk lcm , nie b f b  dotychczas w ielkie; fabryki amuniq’I, na której m ogłoby bvć oparte zaopatry­
wanie \rmii, w skutek częgo Rząd «nu s?ony. b y ł. czynić .zakupy 'm unicji w artości wielu setek mi. ,onów  marek ^ g r a ­
nicą. W yrządzało to  Państw u szkodę pot względem  gospodarczym  i nie d aw ało  bezwzględnej *-ękojmi otrzvrnvwame 
pocisków- w czasach , gdy r ą  on e najpotrzebniejs»c.

D ia zorganizow ani- w  najkróiszym  c ta rie  p tan  i łB j W P o ll^  fa&ryM BmamEji zaw iązana zo sta ła  w  dniu 29  
paździem -ka 1919  r. na podstaw ie fBRtmr; zatw ierdzonege 2 5  lioca 19 l t .  roku (.,'M onitor“ Nr. 194;

vSp6łka akcyjna pod nazwą „Zakłady amunicyjne KilCISK”.
S p ó łk a  za gjjodą Rządu n u ty ła  pierw szorzędne m aszyny i instalacje na dogodnych warunkach oc. s ł j  nnych naj- 

\ iększych Austr* fabryk am unicyjnych Ariadeńskich:,„H irtenbergl, i „E n zesfe ld \  zapew niła sobie w ydatną pom óc tóch- 
niczną ze strony fabryk i rozpocznie w  ciągu kilau m iesięcy fabrykacie am unicji w szelkich tvpów , wym aganych przez 
M inisterstw o Sp raw  w ojsicow ych.

Z byt an u n ic j5 ;est zapew niony ,ia szereg lat,
K apitał Sp ó łk i w; nosi 1 B,01KI-000 i z o sta ł o o k iy ty  całkow icie przez zarożycieli BanK Przemysłowy dla K ró ­

lestw a 3 a lic ji i L o a o m e rjiz  le lk ie m  K  ^ąsh^em K ra k o w sk im  w e Lwowie, ora;. A kcvjny Bank Zw iazxow y w e Lw ow ie, 
B an k Handlo wy w  Pozwaniu, Bank G alicy jsk i dla Handlu i P n e m y sfu  w K rakow ie, G alicy jski Z iem ski B .m k kredytowa 
w e Lw ow ie, G alicy jsk i Bank h ip oteczny  w e Lw ow ie, B an k  Kredytow y w W nrsraw ie i Bank przem ysw ców  w Poznaniu.

KA3>9 3  P Ó Ł K I 8 T A U 0 W IĄ :
PREZES. Mi ciii Km. BAdnwIłL ZA TE ° r /  PREZESA: Br. SaBimldr* Hąeia, B r Warotn Gsartki.

. . CT̂  ^KOWiEtKadc^ M arj*w  BffiĄrtrt, Beonard Bybłńakl, m . »cry au  Sdziria* hr. ^roohol#^
Włtołd Iiłakowic Władyairw jtehalajd Władysław ofto ls i. Ins., Jnljt bS Kat c^n--. ’r M » r . Stanisław Faraa 
C3yii*ki, Generał EureiUuss Ksdaiewies, Dr. ZŁ tlr w Słr wtswfa J, Adam hr. Taraow  ̂ c. Uli Albert U urK< Łeonold 
W elliss i Gustaw wer^neim.

Ze względu na ztwczerie stmtefdczne, JoHtycmt i guspo&reze, Jakie posiada oierusz- Fabryku trniunicj? dla Państwa Polskiego 
Spółka niewątpliwie dozna po: urcia kaźdegc, k*o roŁum'e potrreDy oaństi -owe kr iju. Kapitałowi, biorącemu udział w przedsięti!orstwic 
gwarancje, posiadane p rx z  Spółkę co dc ebyts produkcji ranewniają zupełnie solidne oproceijtowcime pr.rez szereg Itt.

Nedtfpnj4ce i)Łnki odstępaj^ akcje SpółH z lloSci przez nie nabyiyćl* lsył^cznie obywatelom Państwa Polskiego.
Bank J 'r u n y  to p y  S t - W h  rtva f ia lle R J  M o m n rl! z  tMlelklem K sip  j » 8i  KarakowsHion we fcwowH IJego Fllicw K ra- wle, Drohobycz^ KjrSnle^^ tre rtu p le , Bąurowfe ftfn ilK T j, oraz Bksgo grfary w i f r f f i  laśle, B o ry sr«sls  I Sosnowe C

Bank -Przemysłowy Wmszawskł a  Parez^wle praż Jego Oddziały w Brodrte, fłoeku, S iln ie , filaiyoiitokr.
Bank ąalts* dla lltandln I jtreemysła w Krekuwli Galie, aiipyjny 3ank M pofcany we iw ow lc, oraz Jego od" dhialy w Sfi mA »w\v. w Tarnopola I w Krakowie* Galicyjski Ziemski B a ik  k ^  .owy w i hwowli, oraz Jego Pilic w A nkcw ie Zi louanen: ( w bobHnfp Akcyjny Bank Związno y u e  hwawle.'B an k  f,: edyfowy W arataw li tr e r  jego Oddziały o 3htyif!Stoko, Gracławlu i iis iik o  Bank nlidzynaroah^y w Wirczawre

h»i.r " s d  jdnl w Warszawie ora? .ago O fd zli! w Urilule. dank Ifan ilo i r w PoipanlR oraz jego fliidz w Osfrewlo. Bank przemystawy w Poznaniu. jdió3anh dyski ».o. / ir  Bydgoszczy Gdadsk Bank jnemi Polskiej w hohuRi?, uraz Jego Qddz w FpwIo, Lirasnymcfawle, Mz\, Łućku, Ouoeznle* Puławack Równem, Sandomierza i Zamościa.
i W H g W H M W B W C  1M B W M B fflB H B B H H  W rpi
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